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Wzmożenie wydajności pracy i podniesienie potencjału gasp. । -
największym wkładem ludzi pracy
w dziefo wywalczenia pokoju

gotowy

Nr 124 (1618)

Oświata
i kultura

WARSZAWA [PAP] Z dnia na dzień wzmaga się ruch obrońców pokoju. Szeroka sieć komi­
tetów obrońców pokoju prowadzi ożywiona działalność uświadamiającą. Z całej Polski napływa­
ją liczne wypowiedzi, popierające uchwały sesji sztokholmskiej. Obok zakładowych powołano 
do życia setki blokowych komitetów obrońców pokoju.

KONFERENCJA 
w Polskim Komitecie 
Obrońców Pokosu

WARSZAWA (PAP) Dn. 4 bm. od­
była się w Polskim Komitecie Obroń­
ców Pokoju w Warszawie konferen­
cja przedstawicieli wojewódzkich ko­
mitetów obrońców pokoju, przedsta­
wicieli partii i stronnictw połit„ orga­
nizacji kobiecych i młodz.

Konferencja omówiła znaczenie □- 
cfiwał sesji sztokholmskiej oraz formy 
pracy przy zbieraniu podpisów pod 
apełem sztokholmskim. Wyłonił się ak­
tyw, który zgłasza swój udział w akcji 
zbierania podpisów pod apelem sztok­
holmskim. Akcjsa rozpocznie się w 
perwszej połowie bież, miesiąca.

Cybuch 
w składzie amunicji 
pod Catanią

RZYM (PAP) W odległości W km 
ed Catan+i (Sycylia) nastąpił wybuch 
w składzie amunicji. Według dotych­
czasowych doniesień 13 osób zginęło, 
s 30 zostało poważnie rannych. W 
mieśpte Ca tania wyleciały szyby o- 
kienne w wielu domach.

Duży odsetek członków komitetów 
stanowię kobiety i młodzież. W komi­
tetach gromadzkich i gminnych obok 
chłopów, czynny udział w pracach biorą 
robotnicy rolni, obsługa stacji maszyno­
wych, a także wielu księży.

Na zebraniach organizacyjnych komi­
tety postawiły sobie za zadanie uświa­
damianie ogółu mieszkańców o koniec z 
ności prowadzenia zdecydowanej wal­
ki z propagandę podżegaczy wojen­
nych i zorganizowanie akcji zbierania 
podpisów pod potępiającymi podżega­
czy wojennych uchwałami sztokholm­
skiego Kongresu Obrońców Pokoju.

W licznych zakładach pracy, instytu­
cjach użyteczności publicznej oraz cen­
tralnych zarzędach przemysłowych od­
były się zebrania, poświęcone omówie­
niu uchwał sztokholmskich. W uchwala­
nych jednogłośnie rezolucjach uczest­
nicy zebrań potępiają podżegaczy wo­
jennych. Wiele rezolucji mówi o peł­
nej solidarności z watkę dokerów i 
transportowców w krajach Europy za­
chodniej, którzy odmawiają wyładowy­
wania transportu broni i materiałów 
wojennych, przeznaczonych do mordo­
wania bezbronnych ludów fcołoniai- 
nych.

Wszystkie bez wyjątku rezolucje gło­
szę, iż największym wkładem ludzi pra­
cy w Polsce w dzieło wywalczenia po­
koju i przeciwdziałania zakusom pod­
żegaczy wojennych jest wzmożenie wy­
dajności pracy i podniesienie potencja­
łu gospodarczego swego kraju.

W ramach uro­
czystości pierwszo 
majowych odbyło 

się w Stoczni 
Gdańskiej wodo­
wanie statku typu 
Lewant, który o- 
trz,ymał nazwę 

„Łódź“.
Tego samego dnia, 
na miesiąc przed 
terminem, stocz­
niowcy gdańscy 

przeprowadzili 
próbny rejs pol­
skiego rudoroęg- 
lowca StS ,1 Maja. 
Próby wypadły 
pomyślnie i sta­
nowią nowy suk­
ces stoczniowców.

Ma zdjęciu — 
SIS ,1 Maja'.
(Foto — Kosycarz, 
Gdynia^.

Przeciw amerykańskiej polityce w Japonii

List gen. Derewienki
do gen. Mac Arthura

MOSKWA (PAP) Agencja TASS donosi z Tokio: 3 bm. członek Rady Sojusz­
niczej dla spraw Japonii z ramienia ZSRR — gen. Derewienko — wystosował 
do dowódcy amet. sił okupacyjnych w Japonii gen. Mac Artwa list:
Z doniesień prasy amerykańskiej i 

japońskiej, jak również z oświadczeń 
oficjalnych przedstawicieli USA wyni­
ka, że w Japonii ma miejsce odbudowa 
i modernizacja b. japońskich baz mor­
skich l lotniczych.

Organ amerykańskich sił okupacyj­
nych w Japonii — „Pacific Stars and 
Stripes” w numerze z 2 lutego br. za­
gęścił wiadomość, że dowódca bazy 
Burskiej Jokosuka — admirał Decker 
— wskazał na Jokosuka, jako ne bazę 
dogodną dla morskich jednostek woj­
skowych oraz okrętów wszystkich kies 
i typów, jako na bazę, dysponującą 
możliwościami remontu wielkich okrę­
tów wojennych.

Analogiczne wiadomości publikowa- 
b prasa również na temat baz lotni- 
teych.

Dziennik „Nippon Times" w 
He z 18 stycznia br. zamieścił 
szefa tokijskiego oddziału

„Associated Press" — Brainsa, stwier­
dzającym fakt zbudowania szeregu lot­
nisk na Mnii Hokkaido—Kiuslu, przy­
gotowanych technicznie do ładowania 
bombowców wielkich rozmiarów. Fakt 
budowania stałych urządzeń lołrrł- 
czych na wyspie Okinava potwierdza 
również dowódca lotnictwa wojskowe­
go USA na Dalekim Wschodzie — gen. 
Strafemeyer,

W związku z powyższym proszę 
na, panie generale, o udzielenie 
jako członkowi Rady Sojuszniczej 
spraw Japonii z ramienia ZSRR — 
rytorycznej Informacji w sprawie 
żej wymienionych wiadomości, z uwa­
gi na to, że odbudowa b. japońskich 
baz morskich I lotniczych nie da się 
pogodzić z tymi zobowiązaniami, które 
przyjęły na siebie Słany Zjednoczone 

.wespół ze Zwięzkiem Radzieckiem i 
nyTe, I innymi państwami — członkami komisji

do spraw Dalekiego Wschodu agencp

pa­
rni, 
dla

me- 
wy-

Jeszcze lyt&a kilka dni 
przyjmujemy zgłoszenia 

do biegu IKP
Sportowcy miast i wsi! Zgłaszajcie się 
do V Biegu o puchar IKP. — 10 bm. 

mija tęrmin zgłoszeń

w związkach 
zawodowych

W akcji kulturalno-oświatowej ważną 
rolę spełniają związki zawodowe. Związ 
ki te, liczące dziś około 4 milionów 
członków prowadzą akcję oświatową i 
kulturalno-artystyczną z coraz większym 
rozmachem i mogą się pochlubić nie­
jednym poważnym sukcesem, szczegól­
nie na odcinku życia świetlicowego i 
wałki z analfabetyzmem.

Akcja upowszechniania oświaty i kul­
tury natrafia, niestety, nadal na pewne 
trudności. Brak nam zwłaszcza wielkich, 
nowoczesnych Domów Kultury, takich 
jakie posiada wszędzie Związek Ra­
dziecki, brak nawet większych, okazal­
szych świetlic, brak urządzeń świetlico­
wych, scen dla świetlicowych teatrów 
amatorskich, brak wreszcie wykwalifi­
kowanych sił świetlicowych, brak instruk 
torów dla poszczególnych dziedzin ży­
da kulturalno-oświatowego w związkach 
zawodowych. Na ostatnim odcinku bra­
ki nasze są szczególnie dotkliwe. Jest 
prawdą, że czynimy wielkie wysiłki, by 
zaspokoić najsilniejsze zapotrzebowa­
nia kulturalno-oświatowe ludzi pracy, 
ale prawdą jest również, że zbyt wiel­
kie są potrzeby w tej dziedzinie, by 
móc je wszystkie zaspokoić już w cza­
sie najbliższym.

Biorąc pod uwagę ugory, jakie Pol­
ska Ludowa zastała zwłaszcza w dzie­
dzinie oświaty i kultury, należy z uzna­
niem podkreślić i dotychczasowe nasze 
osiągnięcia. Aczkolwiek nas nie zada­
walają, są one ogromne zwłaszcza w 

tów i dziennikarzy żegnał emarłego I porównaniu z tym, co posiadaliśmy je- 
prezes Zw. Zaw. Dziennikarzy RP. po- I szcze rok, dwa lata temu. Ze zrozumia- 
seł H. Luikrec. I -y«h względów poświęcaliśmy mniej

Po złożeniu do grobu trumny ze Icra$u na sPrawv związane z dziedziną 
zwłokami Wincentego Rzymowskiego, I oświaty i kultury. W pierwszym okre- 
wśród głębokiej ciszy nastąpiło składa-|si.e powojennym inne bowiem zagadnie­
nie wieńców. Pierwszy wieniec złoży-1 n'3 wysuwały się na pierwszy plan — 
ła rodzina Zmarłego, następny w imię- I wysuwały się sprawy, od rozwiązania 
niu Prezydenta RP, dalej Rady Państwa, I których zależał nasz byt, nasza egzy- 
w imieniu Marszałka Sejmu, Premiera | s*encła państwowa w ogóle.
i Rządu RP, CK SD, KC PZPR, GKW| ,eś,i mimo to nasz dorobek jest du- 
Stronnictwa Pracy itd. I i'!' to zasługę przypisać należy wielkiej

I plejadzie ofiarnych ludzi w terenie, en- 
I tuzjastom pracy świetlicowej w fabry- 

S łbach i instytucjach, fanatykom krzewie- 
a^oncioiencje | nia oświaty i kultury robotniczej, samo-

I rodnym talentom, których bogactwo w 
» W o rroit I narodzie polskim jest wprost niewyczer- 

Z powodu Zgonu Pomykamy obecnie okres improwiza- 
min RzumnwckiPfin (cji akcii k“lłuralno-oświatowej w na-mm. KZymOWSKiegO (szych okładach pracy, w naszych fa-

WARSZAWA (p|. Z powodu zgonu I łwyJt.a5h' ln**yhscjach, urzędach.
min. Wincentego Rzymowskiego, zało-1 Miejsce bezplanowości zajmuje pla- 
życiela i prezesa honorowego Stronnic-J j’0*05^ koordynacja pracy na wszyst- 
twa Demokratycznego prezydium Głów-1 k,e" odcinkach rozleglej akcji kultural­
nego Komitetu Wykonawczego Stron-1 no-oswiatowej. Zwłaszcza zakres pracy 
nictwa Pracy przesłało dnia 2 maja br. I *unuralno-artystycznej, tej najpopular- 
do Centralnego Komitetu Stronnictwa I "ielsze! dziedziny w naszym życiu świet 
Demokratycznego w Warszawie pismo I l c°wym, został przez związki zawodo- 
kondolencyjne następującej treści: |*e znaexn,e rozszerzony. Obejmuje on

„Główny Komitet Wykonawczy Stron. | Popieranie i rozwijanie wszyst-
nictwa Pracy wyraża swój głęboki żal j k,e" dziedzin twórczości amatorskiej o- 
z powodu zgonu Wincentego Rzymów- I ,az ootworczości artystycznej, jak rów- 
skiego, ministra Rządu RP, zasłużonego I n'®* upowszechnienie kultury arfystycz. 
działacza Waszego Stronnictwa i wybif-1 j!6? J1'. ’ea‘r4’ Kina, muzyki i innych 
nego uczestnika budowy państwowości I ł’n . j 
Polski Ludowej”. I Walna dziedziną jest łączność miasta

I ze wsią. Wsi należy przyjść z pomocą.

F I Należy wesprzeć ją w organizowaniu
lIlldlK’ia (imprez oświatowo-kulturalnych. Należy

„ J • (łączność tę utrzymywać jak najściślejprzed Sa l**l FkłC*lll I nie tylko od święta, ale i na codzień.
. _  ■ I Niedomaga, niestety, sprawa brblio-powszecllny Ul |*ek świetlicowych. Bibliotek tych jest

( nadal zbyt mało, a co gorsze — wypo-
HELStNKI (PAP). Dnia 3 bm .w całej I sażone są najczęściej niedostatecznie. 

Finlandii wybuchł strajk obsługi paro-1 Zbyt mało uwagi zwraca się na ruch 
wozów. I książki, na powiększenie czytelnictwa.

W odpowiedzi na strajk, rząd fiński I Za mało uwagi poświęca się także czy- 
powołał do czynnej służby wojskowej I telnrom gazet i czasopism. Lepiej roz- 
wszystkich strajkujących maszynistów I winięta jest akcja odczytowa — z tym 
kolejowych urodzonych w r. 1940 i na-1 jedynie zastrzeżeniem, że prelegenci 
stępnych. | zbyt mało dbają o udostępnienie za-

W związku z decyzją rządu, związek I wHyełt zagadnień naukowych jsrostym 
zawodowy kolejarzy zawiadomił, iż z I >
dniem 4 maja wstrzymany zostanie ruch I kuhuralno-oś^iltoJ^^ot^c^TTy- 

wszystkich pociągów tj. również i tych, I dzień Oświaty, Książki i Prasy jest waż- 
które dotychczas nie były objęte straj-1 nym lej wielkiej ofensywy. A
kiem (pociągi przewożące żywność, ro-1 XataiLiwałki stanowią nie- 
botoików M.J. |watpl.w^nasze welomrłronowezwiązld

min. W. Rzymowskiego
WARSZAWA (PAP). Dn. 4 bm. od­

był się uroczysty pogrzeb min. W. Rzy­
mowskiego. W pogrzebie udział wzięli 
m. im. przedstawiciele Rady Państwa i 
Rządu RP z premierem J. Cyrankiewi­
czem na czete, wicemarsz. Sejmu Barci- 
kowsfcl, członkowie władz naczelnych 
SD. Stronnictwo Pracy reprezentowali: 
dr. Tadeusz Michejda — przewodniczą­
cy GKW Stronnictwa Pracy, Stanisław 
idzior — sekretarz generalny oraz se­
kretarze ind. Józef Maciejewski i mgr 
J. Kiuczyńskl.

Po przemówieniach prezesa CK SD, 
kondukt pogrzebowy ruszył sprzed 
siedziby stronnictwa na cmentarz Po­
wązkowski, gdzie nastąpiło złożenie 
trumny do grobu w Alei Zasłużonych.

Przy groble w Imieniu Rządu Rzeczy­
pospolitej przemawiał premier J. Cy­
rankiewicz, a w imieniu pisarzy, litera- 

III k rafowy ziazd 
Z w. Zaw. Pracown.
Handl, i Biurowych

WARSZAWA (PAP) W dn. 4 
rozpoczął trzydniowe obrady Itl
jowy zjazd delegatów Zw. Zaw. Prac. 
Handl, i Biurowych. Na obrady przy­
był, witany serdecznymi owacjami, 
wicepremier Aleksander Zawadzki o- 
raz minister handlu wewnętrznego, 
Dietrich, wiceminister handlu zagr. 
Bajer, przedstawiciele CRZZ z sekreta­
rzem Dolińskim na czele i liczni przed­
stawiciele partii poi., organizacji „ społ. 
i central handl.

bm. 
kra-

l.I58.(M>0.000 zł 
przeznaczył już SFOS 
na odbudowę kraju

WARSZAWA (PAP) Społeczny Fun­
dusz Odbudowy Stolicy finansuje nie 
tylko najpoważniejsze inwestycje war­
szawskie, lecz również w coraz po­
ważniejszym stopniu przyczynia się 
do odbudowy najbardziej zniszczo­
nych ośrodków na terenie kraju.

Na cele te przeznaczane sę nadwyż­
ki zbiórkowe osiągnięte przez po­
szczególne województwa w stosunku 
do zaplanowanych dla nich sum zbiór­
kowych.Do chwili obecnej SFOS przy­
znał już ne odbudowę poszczegól­
nych oblek+ów na terenie kraju ponad 

usajjooxno <
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Przemysł węglowy I tydzień Oświaty, Książki i Prasy' 
wykonał plan 

KATOWICE (PAP) Plan wy­
dobycia węgla kamiennego prze­
widziany na kwiecień br., prze­
mysł węglowy zrealizował w 102 
proc,, przy czym wszystkie Zje­
dnoczenia Przemysłu Węglowe­
go wykonały swe zadania pro­
dukcyjne z nadwyżką.

Na przodujące miejsce pod 
względem realizacji planu wydo­
bycia wysunęli się górnicy Zabr- 
skiego Zjednoczenia.

Najwyższy wzrost wydajności 
w stosunku do marca brn osiąg­
nęli w kwietniu górnicy Dolno­
śląskiego Zjednoczenia oraz za­
łoga Zjednoczenia Katowickiego. 

Redyk owiec 
zakończony 

ZAKOPANE (PAP) Tegorocz­
ny redyk owiec zaczai się o 2 ty­
godnie wcześniej, niż w ub. roku. 
Już 24 kwietnia odszedł pierwszy 
transport kolejowy owiec g No­
wego Targu.

Dzięki współdziałaniu Państwo 
wej Administracji Rolnej i CSMJ 
organizacja redyku była sprawna 

Przed pierwszym maja redyk 
costal zakończony a ponad 25 
tys. owiec z pow. Nowy Targ, 
Żywiec, Myślenice i Limanowa

Wystawy w całym kraju
Powstają nowe kursy dla analfabetów

WARSZAWA (PAP) W całym kraju rozpoczął się „Tydzień Oświaty, Książ­
ki i Prasy". Tysiące wystaw w miastach i wsiach dają obraz wspaniałego roz­
woju oświały i kultury w ciągu pięciu lat istnienia władzy ludowej w Pol­
sce. Wielki popyt na książkę, której sprzedażą w czasie trwania „Tygodnia" 
zajmuje się, obok księgarń, bardzo szeroka sieć kiosków i wędrownych 
sprzedawców — świadczy o wciąż ros-nącym zainteresowaniu słowem druko­
wanym.

W zakładach pracy i świetlicach odbywają się spotkania autorów z czytel­
nikami. Wielu niedawnych analfabetów kończy kurs początkowego naucza­
nia. Powstają nowe kursy dla analfabetów.
W „Tygodniu Oświaty, Książki i Pra' 

sy" otwierane są w Warszawie nowe 
kursy dla analfabetów, organizowane 
przez Społeczną Radę Narodową, 
związki zawodowe i organizacje spo­
łeczne. Ostatnio otwarto kursy w 6 
punktach miasta.

W jednej z sal szkoły przy ul. Żelaz­
nej 88 uczą się robotnicy Woli. Jest 
ich około 20. Do nauki zgłosił się rów 
nież jeden z przodowników pracy, cieś­
la pracujący przy budowie fabryki sa­
mochodów na Żeraniu — Wiktor Kra­
jewski

W szkole na Grochówie, na kurs dla 
analfabetów uczęszczają prawie same 
kobiety. Są to pracownice fizyczne z 
pobliskich zakładów prac”.

Równocześnie w wielu szkołach I 
zywiw, ivxysieuioe i uuuannwa . świetlicach Warszawy odbywają się u- 
znalaz-ło się na zielonych pastwi- ' roczystości zakończenia kursów dla 
skach. analfabetów.

przodownikiem pracy i racjonalizato­
rem parowozowni. Dziękując kierownic­
twu za naukę powiedział on m. in.: 
„Postaram się zdobyte tu wiadomości 
dobrze wykorzystać, przede wszystkim 
w dalszym usprawnieniu swej pracy", 

i Ob. Kwiatkowski wyraził chęć konty­
nuowania nauki, postanowił zapisać 
się na kurs wyższego stopnia. Podob- 

j ną decyzję powzięli prawie wszyscy 
uczestnicy tego kursu.

W innych świetlicach i szkołach świa 
dectwa ukończenia kursu dla analfabe­
tów otrzymało łącznie kilkaset osób. 
Najpilniejszym uczestnikom kursów wrę 

------- ków kursu Julian i czono nagrody książkowe i premie pie- 
Ob. Kwiatkowski jest | niężne.

W świetlicy ZZK przy td. Brzeskiej u- 
kończy«o kurs 20 robotników z warszta­
tów i służby ruchu dworca Warszawa 
Wsch. W czasie uroczystości przemó­
wił jeden z uczestników kursu Julian 
Kwiatkowski.

Krwawa masakra
w Unii Południowo-Afrykańskiej

Iowę szkoły

społeczeńs^ wa
GDANSK (PAP). Zapoczątkowana 

w 1948 r. z inicjatywy WRN w Gdań 
sku akcja zbierania funduszów na 
budowę szkół-pomników na Wybrze­
żu, spotkała się z całkowitym popar­
ciem miejscowego społeczeństwa, któ­
re ofiarowało na ten cel poważne su­
my pieniężne.

Dzięki ofiarności społeczeństwa ro­
botniczej dzielnicy w Gdyni, Oliwie ■ 
oraz w Starym Targu w powiecie 
sztumskim prowadzone są już końco­
we prace przy budowie trzech no­
wocześnie urządzonych 11-letnich 
szkół, które zostaną oddane do użyt­
ku już z początkiem przyszłego roku 
szkolnego. Trwają również prace 
przy budowie ufundowanych przez 
społeczeństwo szkół w Wejherowie 
oraz Kaliskach w pow. starogarda-

,m. --

Kopalnia
im. M. Thoreza

W sprawie odwołania prof. Joliot-Curie

Fala arotestów
przeciw haniebnej decyzji rządu francuskiego

GENEWA (PAP). Z Paryża dono- głośnie hołd wielkiemu uczonemu, 
szą: W wypełnionej po brzegi sali potępiaiąc decyzję rządową i doma- 
Matualite w Paryżu odbył się potęż- gając się jej cofnięcia.
ny wiec protestacyjny przeciwko u- W imieniu organizacji bojowników 
sunięciu prof. Joliot-Curie ze stano- o wolność i pokój przemawiał Farge. 
wiska wysokiego komisarza do spraw i Profesor Sorbony — Wagner — 
energii atomowej. W prezydium za- ! stwierdził, że uczeni francuscy soli- 
siedli najwybitniejsi przedstawiciele I daryzują się z prof. Joliot-Curie i 
organizacji demokratycznych świata przyczyniają się do wzmożenia kam- 
Bauki i sztuki. Mówcy oddali jedno- panii zbierania podpisów pod apel 

sztokholmski.
Tydzień Przyjaźni
Norwesko-RadriecKiej

OSLO (PAP) W czwartek roepeozął 
sśę w Norwegii „Tydzień Przyjeżoi ze 
Związkiem Radzieckim" z inicjatywy 
Tow. „Norwegia—ZSRR". Ne zapró­
sz oni e tego towarzystwa do Oslo przy 
był® delegacja radziecka z prof. Sfo- 
łetowem na czele. Delegacja przyjęła 
przedstawicieli prasy norweskioj.

Prof. Stol®tow podkreślił, że „Ty­
dzień Pazyjażni Norwesko-Radzi ec- 
kief' winian przyczynić się do zacieś­
nienia i rozszerzenia stosunków kol- 
turalnych między narodem norweskim

Członek KC Francuskiej Partii Ko­
munistycznej — Garaudy — podkreś­
lił m. in., że po skandalicznej decyzji 
rządu, administracja planu Marshal­
la odblokowała 70 miliardów fran­
ków z kredytów marshallowskich ja­
ko „nagrodę" dla uległego rządu fran 
cuskiego, który posłusznie wykonuje 
zlecenia podżegaczy wojennych.

Sekretarz generalny związków za­
wodowych okręgu paryskiego — He- 
naff — stwierdził, że decyzja rządu 
jest ogniwem w łańcuchu przygoto­
wań wojennych oraz wyraził solidar 
ność francuskiej klasy robotniczej

W imieniu Stałego Komitetu Świa­
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
oddał hołd wielkiemu uczonemu 
Laffitte, podkreślając konieczność 
wzmożenia walki o pokój i podpisy-

• narodami Związku Radzieckiego, wania apelu sztokholmskiego.

LONDYN (PAP). Jak donoszą z Jo- 
hannesburga, w szeregu miast Unii Po- 
łudniowo-Afrykańskiej odbyły się 1 ma­
ja, mimo zakazu władz, manifestacje 
Murzynów, którzy obchodzili ten dzień 
jako Dzień Wolności. W manifestacjach 
ramię przy ramieniu z Murzynami brali 
również udział Hindusi oraz najbardziej 
uświadomieni politycznie biali. Manife­
stacje przebiegały pod hasłem walki o 
pokój i potępienia reakcyjnej, rasistow­
skiej polityki rzędu Malana.

Policja rządu Malana brutalnie zaata­
kowała bezbronnych Murzynów, uczesf-
niczących w manifestacjach pierwszo- 

' majowych. W Aleksandrii w pobliżu 
Johannesburg® zabitych zostało 18 Mu­
rzynów, a 30 odniosło ciężkie rany. W 
Benon: policja zraniła kilka osób. W 
miejscowości Sophiatown policja za­
mordowała 2 osoby, w Orlande — 5 
osób i wiele zraniła. W wielu wypad­
kach demonstranci bronili się, obrzu­
cając kamien:am: oddziały policji, któ­
ra strzelała do nich z karabinów ma­
szynowych.

Z/azd IED 
w lipcti

BERLIN (PAP) Jak donosi a- 
gencja ADN, w dniach od 20 do 

124 lipea br. odbędzie się w Ber- 
1 linie III Zjazd Niemieckiej Partii 
Jedności Socjalistycznej (SED).

Na porządku dziennym zjazdu 
znajdują się następujące sprawy: 
sprawozdanie zarządu Centralne 

I go SED i Centralnej Komisji 
. Kontroli Partyjnej (sprawozdaw­
ca Wilhelm Pieck); walka o po­
kój i Narodowy Front Niemiec 

i Demokratycznych (sprawozdaw­
ca Otto Grotewohl); plan pięcio­
letni i perspektywy niemieckiej 
gospodarki narodowej (sprawoz­
dawca Walter Ulbricht); zmiana 
statutu partii i wybór władz na­
czelnych.

Komitet Obrony Wolności, który or­
ganizował manifestacje pierwszomajo­
we w miastach i wsiach Unii Południo- 
wo-Afrykańskiej, napiętnował rząd Ma- I 
lana za krwawą masakrę Murzynów ™ lcn ^paini imienia Maurice 
dokonaną z jego rozkazu przez policję, ' Thoreza Sekretarza Generalnego 
podkreślając, że we wszystkich wypad-; Komunistycznej Partu Francji, 
kach policja strzelała bez uprzedzeń do

WARSZAWA (PAP) Górnicy 
kopalni „Biały Kamień" w Wał­
brzychu podjęli inicjatywę nada, 
nia ich kopalni imienia Maurice

kach policja strzelała bez uprzedzeń do Inicjatywa górników uevskala 
uczestników manlfesfacyj przebiegają- zffodę odpowiednich władz zwierz 
cych w najzupełniejszym spokoju. eh nich

Prowokacyjna nagonka

RZĄD JAPOŃSKI 
wstępuje w ślady 
„komisji badania działalności antyamerykańskier

PEKIN (PAP). Dziennik tokijski 
„Asahi" donosi, że specjalna komisja 
śledcza przy parlamencie japońskim 
postanowiła oskarżyć sekretarza ge­
neralnej Komunistycznej Partii Ja­
ponii — Tokudę o „fałszywe zezna­
nia", których dopatruje się w rzeko­
mej rozbieżności jego zeznań, złożo­
nych przed komisją w dniu 16 mar­
ca i 28 kwietnia br. „Sprawa" prze­
ciwko Tokudzie ma być przekazana 
prokuraturze w pierwszych dniach 
maja.

Jak podaje dziennik „Akahata", 
XIX plenum Komunistycznej Partii 

; Japonii uchwaliło odezwę do klasy 
j robotniczej i wszystkich patriotów 
! Japonii w sprawie spisku przeciwko 
i Tokudzie. Odezwa podkreśla, że Ko- 
’ munistyczna Partia Japonii i jej se­
kretarz generalny — Tokuda, nigdy 
nie utrudniali repatriacji Japończy­
ków z zagranicy. Wręcz przeciwnie, 
Komunistyczna Partia Japonii pierw

sza spośród partii politycznych pod­
jęła akcję w sprawie przyśpieszenia 
repatriacji.

Odezwa stwierdza w zakończeniu, 
iż gabinet Yoshidy i japońska partia 
liberalna usiłują wykorzystać spe­
cjalną komisję śledczą dla celów pro­
pagandy antyradzieckiej i rozgromię 
nia partii komunistycznej, dla zamas 
kowania faktu przekształcenia Ja­
ponii w kolonię amerykańską i bazę 
wojenną przeciwko ZSRR,

Targi w Brukseli
BRUKSELA (PAP) Otwarto tu 

Targi Międznarodowe z udziałem 
30 ■państw Europy. Ameryki i A- 
zji. W Targach bierze udział Pol 
ska, wystawiając eksponaty prze­
mysłu węglowego, drzewnego, ce 
ramicznego, chemicznego, metalo­
wego, rolniczo-spożywezego i ar­
tystycznego.

189
— Czemu dziwny? — spytał Karczewski. Piotr pod­

niósł na niego oczy.
— Bo prawie tego samego dnia odeszli! — wyjaśnił 

dobitnie — I ona i Ostem..
Znowu zapadła cisza, a nie trzeba było być psycholo­

giem, by zorientować się, że to ostatnie stwierdzenie 
sprawiło Piotrowi przykrość. Wpatrywał się uparcie 
w okno, które szarzało coraz bardziej, milczał, zdawał 
się nie dostrzegać obecności Karczewskiego, którego 
zakłopotanie z każdą chwilą wzrastało. Pragnąc nawią­
zać jeszcze rozmowę i aby oderwać Piotra od dręczą­
cych go myśli, poruszył kilka tematów, zapytał o wa­
runki, panujące w Bydgoszczy, wspomniał o leśniczów­
ce nad Brdą — nie szło jednak jakoś. Piotr odpowiadał 
monosylabami, widać było, że nie interesują go te spra­
wy, że jest od nich daleko.

Wreszcie Karczewski uniósł się z krzesła.
— Pójdę już! — powiedział — A do ciebie, Piotrze, 

mam tylko jedną prośbę: wpadnij do nas przed wyjaz­
dem, wiesz przecież, że jesteśmy do eiebie bardzo życz­
liwie ustosunkowani...

— Dobrze... — zgodził się, ale zabraniało to miękko 
i niepewnie i Karczewski pomyślał, że jednak chyba 
daremnie oczekiwać będą tej wizyty.

Kiedy stał przy drzwiach, odwrócił się jeszcze i dodał:
— I nie gryź się myślami. Nie odmienisz nic.
Wyszedł. ,

Znów został pusty pokój i niedobre, ciężkie mysia. Zo­

stała Joanna. Była tu, razem z nim, bliska, a jednocześ­
nie tak daleka i nieosiągalna.

Podszedł do okna. Płonęły już uliczne latarnie, na 
torach lśniły światełka semaforów, jak odblaski dale­
kich, kolorowych gwiazd.

Przymrużył oczy. Grudki ziemi spadały w dół, sze­
leszcząc o deski trumny. Wysoki, łamliwy głos księdza 
przecinał powietrze. W słowach modlitwy czaiła się 
skarga. Ktoś szeptał.

Ścisnął powieki, aż do bólu, bo nie ehciał widzieć. 
Zabierają mu już Joannę. Nigdy jej nie zobaczy.

I nagle rozdzwoniły się gdzieś dzwony. Metaliczny 
ich dźwięk, biegnąc nad dachami miasta przypływał aż 
tu, na witomiński cmentarz.

Wstał z klęczek. Przesunął wzrokiem po obecnych 
i zobaczył: skupioną, poważną twarz Wilczka, Karczew­
ski z żoną, dalej Maria, siostra ze szpitala i jeszcze dalej 
jakiś mężczyzna. Z trudem poznał w nim Okołowicza.

Przyszli tu, aby odprowadzić Joannę. Tak wypa­
dało. Przyszli i zaraz odejdą, rozbiegną się ich drogi. 
Zapomną o tym dniu, zapomną o Joannie.

Znowu przykląkł i klęczał długo, tak długo, aż uczuł 
na ramieniu dotknięcie czyjejś ręki. Nad nim pochylał 
się Wilczek.

— Czy mam pana odwieźć? — spytał.
Zaprzeczył ruchem głowy.
— Nie zostanę...
Wilczek odszedł bez słowa, a Piotr dopiero teraz spo­

strzegł, że właściwie jest już po wszystkim. Został sam.
Przełknął z trudem ślinę i szepnął:
— Słuchaj, Joanno, dlaczego odeszłaś?
Przez długą chwilę daremnie czekał odpowiedzi. 

Wreszcie dźwignął się z ziemi i nie oglądając się poza 
siebie, ruszył w kierunku wyjścia z cmentarza.

Szedł wolno, ciężkim zmęczonym krokiem. Kapelusz 
niósł w ręku.

Dzień był słoneczny niebo wysokie, bez jednej ehmu- 
ry. Qd ncborza dął wiatr, pachnący wilgocią i dalą.

Tuż za cmentarzem ujrzał szczupłą, prawie dziewczę­
cą sylwetkę. To była Maria.

Zatrzymał się niepewnie, jakby nie wiedząc: zawró­
cić, czy iść dalej? Po sekundzie ruszył ponownie.

I Stała na środku drogi. Słońce załamywało się jej 
we włosach. W jasnych włosach, tak bardzo podobnych 
do włosów Joanny, a przecież innych zupełnie.

Gdy zbliżył się do niej na odległość kilku kroków, 
ruszyła mu naprzeciw. Zrozumiał, że specjalnie tu nań 
czekała.

| — Piotrze— — powiedziała cicho — cheialam się z to­
bą pożegnać...

Uścisnął silnie jej dłoń. W milczeniu spoglądał jej 
w oczy.

— Chciałam się z tobą pożegnać, — powtórzyła — bo 
wiem, że tak będzie najlepiej. Otrząśnij się...

Daremnie szukał w myślach słów odpowiedzi Nic 
. nie mógł znaleźć. W końcu uśmiechnął się z g >ryczą 

i zapytał:
— Czy nie wracasz do Edwarda?
Zaprzeczyła.

— Nie... Nie potrafiłabym wrócić... Było kiedyś coś, 
eo uniemożliwiło powrót. Wiesz dobrze, co. Ale to było 
bardzo dawno. Teraz nic już nie ma...

— Tak... — powtórzył — Teraz nic już nie ma...
Wyswobodziła swą dłoń z jego ręki i poczęła się od­

dalać. Szła bez pośpiechu, szczupła i zgrabna, tak bar­
dzo podobna do Joanny, a jednak tak inna, tak zupełnie 
inna. Odchodziła, bo przecież nie była mu potrzebna, 
nie mogła mu zastąpić, tej, ktćrą stracił, Padł między 
nich jakiś cień, którego nic juz nie mogło usunąć. Cień 
tamtej...

Długo odprowadzał ją wzrokiem, tak długo, aż roz­
topiła się w dali jej sylwetka i widział tylko blask 
słońca, leżący na szerokiej, piaszczystej drodze.

Wtedy nacisnął kapelusz i ruszył w kierunku miasta. 
Czuł w sobie pustkę i ogromne zmęczenie.

Koniec.
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NOV/E RADIOODBIORNIKI
Przemysł radziecki wyprodukuje w 

roku bielącym setki tysięcy nowych, 
doslęonych dla najszerszych mas pra 

*(Uj,-ćych odbiorników radiowych. W 
sprzedaży znajduje, się już dwa typy 
jowych radzieckich odbiorników ra­
diowych, wyróżniających się oryginał 

j estetyczną. formą zewnętrzny o- 
raZ silną, konstrukcją. Dzięki zastoso­
waniu specjalnych przyrzf/diów glos 
tych odbiorników jest nadzwyczaj 
dźwięczny i czysty.

ODKRYCIE NOWEJ PLANETY
Pracownik naukowy jednego z ra­

dzieckich obserwatoriów astronomicz­
nych na Krymie — T. Szajn odkrył 
niedawno w konstelacji Virgo nową 
planetę. Nowa planeta została sfoto- 

-grafowana dwukrotnie, w nocy 22-go 
kwietnia oraz w nocy 24 kwietnia.

Nowa planeta odznacza się bardzo 
6|abym blaskiem. Jesf on przeszło 
600 razy słabszy od tego, który do­
strzec można nieuzbrojonym okiem. 
0 odkryciu nowej planety zawiado­
miono Centralne Biuro Astronomiczne 
w Kopenhadze.

nowy rekord radzieckiego mo­
delarza SAMOLOTOWEGO

Znakomity rekordzista radziecki w 
dziedzinie modelarstwa lotniczego O- 
leg Gajewski skonstruował oryginal­
ny model samolotu typu „Latające 
skrzydło" z silnikiem mechanicznym.

Dnia 25 bm. dokonano próby mode 
hi, ktćry rozwinyl szybkoiśó 86,868

® kr na godzinę.
■ Prezydium Lotniczo-Sportowej Ko- 

j midi Centralnego Aeroklubu ZSRR.
■ im. Czkałowa zatwierdziło ten wynik 
I ktćtry etanowi wszechzwi-.ykowy re­

kord szybkości dla modeli typu ,,La* 
tajćce skrzydło". Wszystkie materia- 

I ły o locie tego modelu skierowane 
będą do FAI (Międzynarodowej Fede 
racji Lotniczej) w celu zatwierdzenia 
tego sukcesu, któlry jest Kwiatowym 
rekordem szybkości modeli tego typu

Broi, dr Stefan Rudniański: „Idea wy­
siewania społecznego w dziejach myśU 
^agogicznej" (szikicę z historii wycho- 

^Kinia). *— Wyd. „Nasza Księgarnia'*.
Dr Mieczysław Orłowicz: „Sudety" (z 

eyklu Biblioteki PTK „Piękno Polski**). — 
Wyd. „Nasza Księgarnia**, Warszawa 1949.

Wanda Ludwig: „Ziemia Kłodzka" (z 
cyklu Biblioteki PTK „Piękno Polski *). — 
Wyd. „Na^za Księgarnia**, Warszawa 1950. 

I Seweryn A. Hartman: „Łazik" (powieść 
81s starszych dzieci). — Wyd. „Nasza 
Księgarnia**, Warszawa 193Ó.

Konstanty Zjelenow: „Złoty strumień". 
• *- Wyd. „Nasza Księgarnia**, W-wa 1950. 
I St. Kalinowski i Ewa Kalinowska-Wi- 
I Ścms-ka: „Fizyka" (podr. dla II kl. liceum 
1 mat.-fiz. i przyrodn.). — Wyd. „Nasza 

Księgarnia**,, Warszawa 1950.
Janusz Domaniewski: ,,Nasze sikory 

I ich ochrona". — Wyd. „Nasza Księgar- 
3 kia*', Warszawa 1950.

Janina Skowrońska: „Mały Chopin" (In- 
fl Kenizowanę opowieści z cyklu „Teatr 
1 feieci z podwórka**). — Wyd. „Nasza 

Księgarnia**, Warszawa 1919.
Michał Szołochow: „Żołnierska przy­

jaźń". — Wyd. „Nasza Księgarnia'*, War- 
. łzawa 1950.

Borys Zytkow: „Mangnsta". — Wyd. 
i .Kasza Księgarnia", Warszawa 1950.

L. Pisairiewa: „Dzieci nerwowe i ich 
I wychowanie". — Wyd. „Nasza Księgar­

ni* “, Warszawa 1949.

Polska pieśń i taniec
za granicei przyjaźni

Od własnego korespondenta IKP
Ostrawa, w kwietniu ! Przenosimy się do „Lidovego 

Domu* w Slezskiej Ostrawie. Tu 
odbywają sie popisy chórów. 
Wchodzę na obszerna salę w mo 
mencie kiedy czeski chór górni­
czy z Radwanic śpiewa skoczną 
polską piosenką ludową. Potem 
śpiewa młodzież hut bogumiń- 
skich pieśni rewolucyjne i wresz­
cie wojskowy zespól akademicki 
pieśni rosyjskie z towarzysze­
niem cymbałów. Najmniejsza 
wioska Kraju Ostrawskiego Koj 
kowice na Śląsku Cieszyńskim 
chlubi sie tym. że w miejscowym 
chórze polskim zespala cała mlo 
dzież wsi. W roku ubiegłym chór 
ten zdobył na konkursie krajo­
wym w Ostrawie zaszczytne 
czwarte miejsce w swojej katego 
rii. Dziś chór ten wystąpił w 
barwnych strojach śląskich. 
Śpiew płynie ze sceny na zasłu­
chaną salę...

fc! amoehodem kina objazrlowe- 
go Polskiego Związku Kultu­

ralno-Oświatowego w Czechosło 
wacji jedziemy, z Czeskiego Cie­
szyna do Ostrawy. Droga wie­
dzie poprzez malownicze wioski 
Śląska Cieszyńskiego. mijamy 
miejscowości górnicze: Frysztat, 
Orłowę. Pietwald, Szumbark. Je­
steśmy na ostatnim „kopieezku", 
skąd rozciąga się wspaniały wi­
dok na cala Ostrawę.

W kilku punktach Ostrawy od­
bywają śie popisy artystyczne wy 
eliminowanej na konkurencjach 
powiatowych uzdolnionej artysty 
cznie młodzieży. Są to tak zwane 
eliminacje .krajowe" czyli woje­
wódzkie, w których biorą udział 
przedstawiciele 22 powiatów. Po­
między tymi powiatami są dwa, 
reprezentowane w lwiej mierze 
przez modzież 'polską — powiat 
karwiński ii ezeskżo-cicszyński. 
Zwycięzcy eliminacji krajowych 
staną do walki o tytuły najlep­
szych zespołów Republiki.

Ostrawa przybrała niecodzien­
ny wygląd. Po ulicach snują się 
mniejsze i większe grupki barw­
nie poubieranych młodych lu­
dzi. To członkowie poszczególnych 
zespołów, jakie tu napłynęły z 
różnych stron Kraju Ostrawskie. 
go. Są więc górale Podbeskidzia,
górnicy zagłębia karwińskiego. są 
grupy z Noveho Jicina i Bilowca, 
Opavy i Krnova, jest młodzież ro 
botnicza wielkich zakładów samo 
chodowych „Tatra" z Koprziwni- 
ey w swoich jednakowych niebie­
skich ubraniach roboczych, są też ! 
i wojskowe zespoły z bałałajka- I 
mi, harmoniami i śpiewem ciągną 
ce przez ulice ostrawskie. Wszy­
stko to uczestnicy wielkiego S. T. 
M. (Soutez Tvorivosti Mladeze) 
wielkiego K. T. M. (Konkursu 
Twórczości Młodzieżowej), w któ­
rym bierze udział — podobnie jak 
i w Toku ubiegłym — ponad 500 
tys. artystycznie uzdolnionej mło 
dzieży z całej Czechosłowacji. O- 
becnie odbywają się eliminacje 
na stopniach wojewódzkich (kra­
jowych). Finał konkursu odbę­
dzie się już na stopniu ogólnopań 
stwowym w Bratysławie.

Jesteśmy w tej chwili w wiel­
kiej sali „Domu Pioniru“ w Ma­
riańskich Horach (część Ostra­
wy). Na podium scenicznym wy. 
stępują przed komisja sędziowską 
złożoną z Czechów i Polaków bar 
wne zespoły regionalne. Pierwszy !

■ popisuje się zespól polskich góra- 
i li z Bystrzycy. Młodzież nasza 
I tańczy z werwą i animuszem..
Rozmawiam z przewodnicząca są­
du konkursowego członkinią CSM 
(Czechosłowacki Związek Mło­
dzieży) — Zdcnka Zapletorą Ko­
misja ma sklasyfikować aż 21 ze 
społów regionalnych. Pomiędzy 
tymi 21 są trzy zespoły polskie.
Praca sędziów jest trudna. U- 
względnia bowiem komisja nie 
tylko i wyłącznie poziom arty­
styczny. ale ta,kże i wydźwięk ide 
owy „sprawność, postawę zespołu; 
uwzględnia się także jego aktyw­
ność i dobór tematyczny.

p ewna mieszkanka łodzi po wy- 

Wy w Gospodzie Ludowej (Tivoli) ’ 
Po otrzymaniu zupy stwierdziła ze 
Zrozumiałym niesmakiem, ie w zupie 
oprcicz kartofli pływają... trzy bony. 
Gdy zaskoczona tym łodzianka zwró 
dla uwagę kelnerce i nie otrzymała 
Porcji zupy bez niepotrzebnych doaat 
tów; udała się do bufetu i poprosiła 
« książkę zażaleń. Stąd po krótkiej 
rozmowie odesłano ją, do biura, a z 
blina do kierownika. Ten ostatni miał 
tfprawdzie ksit.fkę, ale jej nie dał. 
Sprawdził zupę i z dużym zadowole­
niem stwierdzi} źe nie są, to trzy bo* 
®y, ale jeden bon porwany ’na trzy 
tzii’ci. co przecież zupełnie zmienia* 
lo postać rzeczy

Ponieważ klientka była uparta i w 
dalszym ciągu nastawała na wydanie 
Isirilfci zażaleń, kierownik wdał się 
* szeroką dyskusję, tłumacząc, że 
* kuchni sę otwarte okna... że wieje 
wiatr, a skoro wieje. bony muszą, 
Opadać do zupy.

Po półgodzinnej przemowie ust’,pił 
Wprawdzie i książkę wydał, ale nie

kupieniu bonu na obiad klubo*
przestaf się, dziwić. Bo i rzeczywiście 
Skoro okno otwarte i wieje wiatr...(e)

IM ieszkańcy Kłodzka nie grzeszą, 
punktualnością, w przychodzeniu 

na występy artystyczne. Mimo, ie 
imprezy takie w Związkowym Domu 
Kultury miały się rozpoczynać punk* 
tualnie o godzinie 20 — rozpoczynały 
się' stale dopiero o godz. 21, ponie­
waż o wyznaczonej godzinie sala 
świeciła pustkami.

Skuiek był taki, ie denerwowali się 
i złościli nie tylko organizatorzy i ar 
tyćci, ale i sami widzowie, szczegół-. 
nie z kolonii robotniczych, którzy 
wracając do domu w nocy musieli 
per pędes przebywać 2 do 3 kilome­
trów.

Nauczone smutnym doświadczeniem 
teatry przyjezdne chwyciły się ostał 
niego środka i wprowadziły rygory­
styczny regulamin: „Po rozpoczęciu 
przedstawienia wstęp na salę wzbro­
niony".

Miejmy nadzieję, że publiczność 
Kłodzka dzięki tym rygorom nauczy 
się wreszcie punktualności (ie).

Amerykański styl

8 ogłoszeń
w jednjm zdaniu

Jedna z gazet amerykańskich za­
mieściła nader charakterystyczne dla 
tamtejszych stosunków ogłoszenie 
treści następującej:

„Zawiadamiam, że ukochana żona 
moja zmarła w chwili, gdy wydała 
na świat syna, dla którego poszuku­
ję mamki do czasu, póki nie znajdę 
drugiej towarzyszki życia — młodej, 
ładnej dziewczyny z posagiem 20.000 
dolarów, gdyż są one mi potrzebne 
celem rozszerzenia pracowni ubrań 
męskich, w której urządzam wyprze­
daż po cenach znacznie zniżonych, 
ponieważ przenoszę swój sklep na 

■ 174 do własnego domu,

W „Domu Umeni" w centrum 
Ostrawy popisują się soliści. Prze 
ważają Polacy. Za stołem sędziów 
skim zasiada obok dyrygenta o. 
pery praskiej przedstawiciel gru 
py polskiej prof. Drozd. Wyrów­
nany poziom produkcji artystycz­
nych pozwala komisji klasyfiko­
wać poszczególnych uczestników 
konkursu bardzo wysoko. Wielu 
z nich zwłaszcza w śpiewie i grze 
na fortepianie, to tamtegoroczni . 
zwycięzcy S. T. M. Trzeba się tą ulicę 41 nr „
młodzieżą szczerze zaopiekować, gdzie jes* kilka pokoi do wynajęcia", 
słyszę opinię ? Pragi To niewąt­
pliwie talenty

Jeżowiezówna. Wronkowa. Si­
wek i jeszcze inni powinni zna- 
leńć opiekę ze strony Polskiego 
Związku Kulturalno _ Oświatowe 
go w Czechosłowacji. I znajdą je 
jak mnie ze strony autorytatyw­
nej informowano.

MOST.

Jak walać z powyższego, ogłosze­
nie zawiera w jednym zdaniu 8 za­
wiadomień; 1 śmierć żony, 2. uro­
dziny syna, 5. poszukiwanie mamki, 
4. poszukiwanie drugiej żony, 5. roz­
szerzenie pracowni, 6. wyprzedaż po 
zniżonych cenach, 7. przeprowadzka, 
8. pokoje do wynajęcia.

Nie ma to, jak spryt i chytrość ską­
pego Amerykanina! (ki)-

Co można kupić?
Zwiedzamy kiermasz na Targach Poznańskich

j| Od specjalnego wysłannika Ilustrowanego Kuriera Polskiego |

Poznań, w maju.
SJ> owiedz mi od 
■ czego zaczy­

nasz, a powiem ci, 
kim jesteś — w ten 
sposób strawestowa 
ne przysłowie moż­
na doskonale za­
stosować do pu­
bliczności, zwiedza­
jącej XXIII MTP. Są 
tacy, którzy cały

teren zwiedzają planowo, posuwając 
się od pawilonu do pawilonu, inni za­
czynają od poważnych- obiektów, jak 
pawilon ZSRR, czy hala ciężkiego prze 
mysću, zostawiając na koniec stoiska o 
mniejszym ciężarze, gatunkowym — in­
ni wreszcie, momentalnie po minięciu 
bramy, galopują na kiermasz.

Przed każdym kioskiem, przed każ­
dym stoiskiem tłum. Po piwo, po kieł­
basę, po papierosy — wszędzie. Ludzie 
pchają się z zapałem godnym lepszej 
sprawy, wywołując baiagan i ferment. 
Z megafonów raz po raz słychać: 
„Dział sprzedaży prosi publiczność o 
ustawienie się w kolejce, w przeciw­
nym bowiem razie sprzedaż towarów 
zostanie wstrzymana!"

A teraz — czy warto się pchać? Co 
można kupić? — oto pytania, które z 
pewnością interesują wielu naszych 
Czytelników. Przejdźmy się więc po 
stoiskach kiermaszowych, oglądaąc je 
z punktu widzenia kupujących.

ZSRR ma na taroach pięć estetycznie 
urządzonych kiosk, w. Kupić w nich 
można przede wszystkim papierosy. 
Różne gatunki. „Kazbek", „Slewier", 

Drug", „Sjewiernaja Palmira", „Wo­
łowskie" i wiele, wiele innych. Od 
4 zł do 10 za sztukę. Papierosy są wy- 
rokiego gatunku i można je kupować 
bez żadnych oa-anc”?-’'. ale oczywi­
ście dopiero wówczas, gdy dotrze się 
do oblężonej lady. Prócz papierosów 
tytoń, koniaki (1600 zł butelka), wina 
(800—900), słodycze, cukierki, czeko­
lada, doskonałe i niedrogie konserwy

dliny, w eksportowe konserwy, w tłu­
szcze i mięso. Tłum zwiedzających gro­
madzi się przed stoiskami Centrali Tek­
stylnej, MHD, Centrali Spółdzielni 
Mlecz.-Jajcz., Centralnego Zarządu 
Przem. Fermentacyjnego i we wzorowej 
kawiarni C. Z. Przem. Gastronomiczne­
go.

Nieco luźniej przy ceramice, wyro­
bach z drewna, skóry, czy metalu.

Postawiliśmy pytanie — czy warto się 
pchać? Trudno na nie odpowiedzieć, 
ale reczej nie. Pchać się nigdy nie trze­

ba. Oczywiście nie znaczy to, że bę­
dąc na targach nie można przywieźć 
do domu butelki węgierskiego wina, 
paczki bułgarskich papierosów, czy pu­
dełeczka astrachańskiego kawioru. 
Owszem, można.

Na eży tylko o jednym pamiętać — 
targi to nie bazar, a dział kiermaszowy 
to jedynie dodatek, atrakcyjny wpraw­
dzie, ale dużo mniej ważny od innycb 
działów.

A niestety — bardzo wiele osób • 
tym zapomina... J.

Migawki z MTP
OLEJEK, KTÓRY WYPAROWAŁ
Największą chyba atrakcją pawi1 

łonu bułgarskiego stanowił wielki ba» 
sen, wypełniony... autentycznym o’ 
lejkiem różanym. Basenik ów roz» 
taczał wokół przemiły zapach, ścią1 
gając publiczność z terenu całych 
Targów. Niestety — dziś- olejku już 
nie ma. Został tylko basenik i zos 
stało wspomnienie. Niesforni oby’ 
watele .rozprawili się z olejkiem 
już w pierwszym dniu.' Mac<ono w 
nim nosy palce, chusteczki zsnu’ 
rżano flakony i szklanki. W rezulta1 
cie po olejku niema śladu. Aż przy’ 
kro o tym pisać. A na dodatek — co 
sobie o naszej publiczności pomyślą 
sympatyczni Bułgarzy?

.PRYMAS" GYULA
Zmieniła się nie do p -n1" a po** 

pularna (nie ze względu ' ceny) 
restauracja „Teatralna". Okupują ją 
Węgrzy. Wina w ■ orskie, potrawy 
węgierskie i melon e węgierskie. Or> 
kiestra zaś cygańska, przybyła pro* 
sto z Budapesztu. Dyrygentem tej 
orkiestry a właściwie .prymasem" 
jest doskonały muzyk Toki’Horwath 
Gyuia. Gwiazda pierwszej jakości. 
Drugą gwiazdą, jaka w okresie MPTrybne ('ardynkl, jesiotr, szproty, bie- 

ćuga), kawior (3 tys. kg), świetne wę- 
di wy) wyborna sucha k ełbasa po 800 
z' cieszy się w’eik m powodzeniem), 
sery. Towar wysokie 'akości.

Potężny 'łok panuje przed stoiskiem 
węgierskim, gdzie sprzedawane są 
barwne jedwab:e po 4 tys. zł za metr. 
Prócz nich doskonale wine, pap'erosy 
' artykuły spożywcze. Ceny atrakcyjne, 
ale I llok niesamow ty.

A teraz uwaga, Czytelniczki! Jesteś­
my w stoisku Republik’ Czechosłowac­
kiej! Mamy fu piękne tórby z nylonu 
(ok. 7 tys. ił), galanfer ę skórzaną, bo­
gaty dział kosmetyków, sztuczną biżu­
terię, różne upominki, no I oczywiście 
mamy „ogon", a w tym „ogonie" samą 
o*»wie pleć piękną.
■> anów bardzie’ interesuje stoisko
■ Niemieckiej Republiki Demokra­

tycznej, gdzie można kup’ć doskonale 
aparatv fotograficzne (od 14 tys. z», 
mikroskopy po 14 tys. zł, piękne, ele 
drops akordeony, bieliznę męską, po­
mysłowe zabawki, tekstylia. Ponadto 
niedrogą I bardzo praktyczną bieliznę 
damska, komplety (od 1200 zł), wresz­
cie tanie pończoszki dziecięce, cieszą­
ce się wielkim pokupem.

Stoiska Bułgarii I Rumunii sprzedała 
wina, papierosy, orzechy, rodzynki, o- 
woce po cenach niższych, niż rynkowe.

I to jest właściwie wszystko, jeśli 
chodzi o zagranicę. A teraz dział sprze 
dąży wystawców krajowych. Imponują­
ce wrażenie czynią kioski CZPM, boga­
to zaopatrzone w słynne polskie wę­

I
Rekonstrukcja 
staropolskiego 
instrumentu muzycznego

BIAŁYSTOK (PAP) Mieszka­
niec Ełku A. Dekert złożył w 
białostockim Zw. Śpiewaczym ry. 
sunek techniczny b. ciekawego 
staropolskiego ludowego instru­
mentu zwanego amorką.

Instrument ten przed kilkoma 
wiekami wyszedł z użycia a w o- 
kresie przedwojennym został zre- 

1 konstruowany przez Dekerta na 
• podstawie znalezionych w jednym 
i z archiwów na Wileńszczyźnie 
I szkiców konstrukcyjnych. Instru- 
' ment ten posiada 6 strun a osobli 
‘ wością jego są napisy na gryfie 
oznaczające 51 dźwięków. Długość 
całego instrumentu wynosi ok. 
75 cm.

Białostocki Związek Śpiewaczy 
po skopiowaniu rysunku technicz­
nego, zamierza wykonać rekon­
strukcje amorki. która może być 
bardzo pożyteczna w amatorskich 
zespołach muzycznych. '

zabłysła na firmamencie „TeatraJ» 
nej", jest brzuchaty kuchmistrz La« 
jes Kubiesek, szef kuchni najwięk" 
szego w Budapeszcie hotelu na Wy* 
spie Małgorzaty, czarodziej sztuki 
kulinarnej, specjalista od przyrzą* 
dzania „zrazów po węgiersku", gu* 
laszu i tzw , paprykaczy". W strasz* 
'iwie zatłoczonej „Teatralce" siedzą 
więc dzisiaj goście i przy dźwiękach 
czardaszy granych przez kapelę 
prymasa" Gyuli konsumują szczy* 

piące w język, ostre i pieprzne po* 
trawy, zapijając je oryginalnym to* 
kajem.

INWAZJA „PR A ZDROJU"
Cały obszar Targów „udekorowa* 

ny” jest butelkami po słynnym pilz* 
neńskim piwie .Prazdroju", którego 
(flaszka 100 zl) — sprzedaje się tu 
tysiące butelek dziennie. Gdzie czło* 
wiek spojrzy — „Prazdrój". I w par* 
ku Wilsona, i na ławkach i w ka* 
wiarniach i na placach, nawet w pa* 

I wilonach. Wszędzie walają się pu* 
j ste butelki po ..pilznerze". Istna in* 
: wazja Prazdroju". Nie przeczymy, 
i że „Prazdrój” jest wyśmienitym pi* 
wem, a butelki wyglądają dość este* 
tycznie, wydaie nam się jednak, że 
Targi obyłyby się bez tej „ozdoby". 
Wystarczą setk: flag, transparenty, 
kwietniki, fontanny. A puste flaszki 
do kosza!

TARGOWE SPOTKANIA
W stoiskach kiermaszowych, pro* 

wadzonych przez PTD, zatrudnieni 
są najsprawniejsi sprzedawcy, naj* 
lepsi z najlepszych. Poprzyjeżdżali 
tu z różnych miast i dla tego nie 
dziv/cie się, Czytelnicy, gdy będąc 
na Targach ni rzycie w takim np. 
stoisku włosk m znajomą ekspedient* 
kę z Waszej spółdzielni To dowód, 
iż kierownictwo wysoko ceni jej 
kwalifikacje fachowe. Na marginesie 
tego warto wspomnieć o wzorowo 
prowadzonej probierni Centrali Ryb* 
nej, gdzie można dostać różne dania 
rybne, przyrządzone smaczne i 
estetycznie. Wśród zatrudnionych 
tu kelnerów i wśród personelu ku* 
chennego widzi się wiele znajomych 
twarzy. Licznie reprezentowana jest 
popularna probiernia CR z Bydgosz* 
czy. Czy jednak praca na Targach’ 
jest wyróżnieniem — można dysku* 
tować. Np. znajomy kelner z Byd* 
goszczy ocierając pot z czoła powie* 
dział: — Ale młyn! Cały dzień, jak 
w ukropie!

Rzeczywiście —ani gości, ani pra* 
cy nie brakuje. Raczej jest tego nad* 
miar.



i

I ^RZEMIEŚLNIK EOLSKI
Orobna wytw^rczcśe Rej®sar®cja

indywidualnych warsztatów rzemieślniczych W n~rze 12 pod poz. 117 Dziennika
'■rr"wr s w h ® n n ■ w S BH r I ® 8.— Ustaw RP z 1950 r. zostało ogłoszonena Xaiii imedzy na rodowych largach romańskich rozporządzenie, Ministra Handlu we. 

* * * wnętrznego z dnia 5. 1. 50 r., zawie-
Pawilon rzemiosła, zwany w roku ! Zaznaczyć należy, że nie wszyscy łegostoku — skrzypce, Aleksander 

bież pawilonem drobnej wytwórczo- wystawcy, którzy pierwotnie zgło- Bubień z Kalisza — akordeon, A 
ści, jest — podobnie jak w latach1 i-
ubiegłych — przedmiotem żywego 
i ogólnego zainteresowania publicz­
ności zwiedzającej XXIII Międzyna­
rodowe Targi Poznańskie.

Wytwórczość rzemieślnicza war- 
•ztatów indywidualnych w poszcze­
gólnych branżach reprezentowana 
jest niekiedy przez pojedyńczych wy 
stawców, co oczywiście nie może dać 
pełnego obrazu całej wytwórczości 
danej branży i wszelkich specjal­
ności. Zresztą nie o ten obraz cho­
dziło, tylko o ekspozycję wytworów, 
kióre mogły by mieć poważniejsze 
znaczenie dla wymiany handlowej 
na terenie międzynarodowym, w 
myśl założeń obecnych MTP. Patrząc 
pod tym kątem należało w niektó­
rych, zresztą nielicznych tylko wy­
padkach, przeprowadzić jeszcze da­
lej idącą selekcję eksponatów.

Na ogół biorąc. eksponaty rzemio­
sła indywidualnego są nie tylko bez 
zarzutu, ale są niedoścignione i wy­
stawiają temu rzemiosłu nie tylko 
w historii targów i wystaw, ale i w 
historii rozwoju techniki, postępu i 
racjonalizatorstwa — chlubne świa­
dectwo.

Stosunkowo najwięcej eksponatów 
Jest w dziale rzemiosł branży metalo­
wej. Widzimy różnego typu wagi 
precyzyjne, techniczno-laboratoryjne, 
apteczno-recepturowe, mikroskopy, 
przyrządv optyczne przeważnie firm 
warszawskich. Bydgoski warsztat 
ślusarsko-mechaniczny wystawił so- 
larymetr do pomiarów ocznych i sa- 
mozapisujących natężenie promienio­
wania słonecznego oraz inne aparaty 
i przyrządy dla meteorologii, wetery­
narii itp. W dziale galanterii meta­
lowej łódzka firma Malinowskiego 
wystawia bardzo pięknie i artystycz­
nie wykonane kasetki, popielniczki 
i inne drobiazgi. Jest kilka pięknych 
eksponatów z wytwórni artystyczno- 
grawersko-brązowniezej Miecznika z 
Warszawy. Pracownia grawerska 
Łaszczewskiego z Łodzi pokazuje po­
szczególne stadia wykonywania od­
znak, różne monogramy i medale; St. 
Zygmaniak z Poznania — artystycz­
ne ryngrafy, M. Mahoń pięknie wy­
konane monogramy. Uwagę zwraca­
ją oryginalne kute lampy w warszta­
cie ślusarsko-kowalskim W. Dmow­
skiego z Warszawy, oraz kandelabry, 
lampy, oprawy z wytwórni arty­
stycznych wyrobów kutych Konde- 
raka z Warszawy. Należało by uzu­
pełnić tę listę eksponatów różnego 
rodzaju zamkami patentowymi, o- 
zdobnymi okuciami i zawiasami, kie­
szonkowym przyrządem do liczenia 
(„Aritmos"), toromierzem kontrol­
nym, wreszcie bardzo szczupłą ilo­
ścią wyrobów galanterii srebrnej.

Dział elektro-mechaniki i radio­
techniki jest tu bardzo słabo repre­
zentowany, a przecież w tym właśnie 
dziale oglądaliśmy na targach i wy­
stawach bardzo piękne eksponaty.

i — akordeon, A 
sili swoje eksponaty w dziale rze- gdzie są instrumentarze muzyczni z 
miosła indywidualnego, wystawiają mtacf?
na tegorocznych MTP. Eksponaty 
części rzemiosła indywidualnego 
współpracującego z Centralą Rze­
mieślniczą w ramach transakcji wią­
zanych oglądać można w stoiskach 
tej Centrali.

Poza branżą metalową zwiedzają­
cy’ podziwiają piękne meble dwóch 
wystawców z Kalwarii Zebrzydow­
skiej (K. Łuczak i St. Kowalczyk): 
pomysłowy pokój stołowy oraz pięk­
ny gabinet. Obok A. Schneider ż Po­
znania prezentuje własnej konstruk­
cji aparat kreślarski. W niedalekim 
sąsiedztwie Pomorska Wytwórnia 
Sprzętu Gimnastycznego 1 artykułów 
sportowych pokazała piłki, rękawi­
ce bokserskie i trochę sprzętu z drze­
wa.

Nateż.y jeszcze wspomnieć o ekspo­
natach Wytwórni Zabawek 1 wyro­
bów zdobniczych (Edward Manitius), 
niewielkiej ilości zabawek w postaci 
lalek, niedźwiedzi itp., trochę sztucz­
nych kwiatów i również nielicznych 
eksponatach galanterii skórzanej.

Osobno trzeba wymienić piękne 
naprawdę i artystyczne koronki i ser­
wetki Przemysłu Chałupniczego J. 
Muchy z Bobowa oraz subtelne w 
kolorach i rysunku, artystyczne sa­
modziały’ Ireny Trzebińskiej z War­
szawy, dla których wykonania trze­
ba być nie tylko tkaczką ńfe i ar­
tystką. Tkaniny te możrja oddać 
tylko do rąk krawcowej, która po­
siada zmysł artystyczny i dużo sma­
ku i polotu.

Ne. koniec mstruipeotarstwo mu­
zyczne, wystawiają: Stanisław Niew- 
cayk a Pojmania i Sosnowski z Bia-

! Warszawy, Krakowa i innych miast?
Brak na tegorocznych MTP w dzia­

le rzemiosł indywidualnych nie tylko 
pewnych branż, ale i całych izb rze­
mieślniczych, ekspozycja jest frag­
mentaryczna. Zapewne Związek Izb 
Rzemieślniczych, który organizował 
ekspozycję rzemiosła indywidualne­
go, pragnął uzupełnić te braki za 
pośrednictwem kilka plansz obrazu­
jących rozmieszczenie izb rzemieślni­
czych, lokalizację rzemiosła w Polsce 
Ludowej, rozmieszczenie zakładów 
rzemieślniczych w procentach oraz 
również w procentach pracowników 
zatrudnionych w rzemiośle.

Ł. Rem.

rające przepisy wykonawcze do pra­
wa probierczego z dnia 11. 4. 47 r. 
(Dz. U. .R, P. Nr 33 poz. 149 z 1947 r.) 
Wymienione rozporządzenie ma istot 
ne znaczenie szczególnie dla warszta 
tów jubilersko  złotniczych i zegar 
mistrzowskich. Z obszernych przepi" 
siiw wymienionego rozporządzenia za 
sługują na szczególną uwagę nastę­
pujące postanowienia:

W obrocie mogą' być tylko takie 
wyroby, materiały listkowe i nitkowe 
oraz półfabrykaty dentystyczne z me 
tali szlachetin-ch (platyna, złoto, sre­
bro), któire zostały uprzednio zbadane 
i ocechowane przez urzędy probier­
cze.

Przedsiębiorstwa złotnicze, trudniąi 
ce się zawodowo wytwarzaniem prze 
rctoką, naprawianiem lub handlem

Terminarz podatkowy
Składanie deklaracji podatkowych I platnnści upływa 14 maja.
r wpłatę zaliczek na podatki: obro- 4. Od obrotów i dochodów osiąg- 

dochodowy przypada w maju | ciętych przez obowiązane do prowa- 
w następujących terminadk: dzenfe ksiąg handlowych lub uprosz-

na wpłatę zaliczek na 
towy i < ’ '
1950 r. w następujących 

1. Dla podatników osiągających 
przychody z zajęć zawodowych — 
teripin płatności miesięcznych zali­
czek upływa 7 maja.

2. Od obrotów i dochodów osiąg­
niętych przez przedsiębiorstwa han­
dlu rozważnego, jarmarcznego i ob- 
nośnego oraz przez nieobowiązane 
do prowadzenia ksiąg handlowych 
lub uproszczonych szczególnego ty- 

tysłowe i rzemieśl- 
płatności upływa

przedmiotami z metali szlachetnych' 
we wszelkiej postaci, obowiązane są 
prowadzić księgę napraw w celu ewi 
dencji przyjętych do naprawy wyro, 
bćw nie opatrzonych polską cechą 
probierczy. Wyroby takie powinny 
być w przedsiębiorstwie złotniczym 
oddzielone od wyrobów przeznaczo. 
nych na sprzedaż.

Każde przedsiębiorstwo złotnicza 
przed rozpoczęciem czynności ma o- 
bowięzek złożyć w urzędzie probier, 
czym deklarację,, rejestracyjną z do. 
łączeniem karty rzemieślniczej lub ze 
zwolenia na prowadzenie handlu. Na 
podstawie złożonej deklaracji rejestra 
cyjnej okręgowe urzędy probiercze 
wydadzą przedsiębiorstwom zlotni- 
czym świadectwo złotnicze. Zwiniecie 
przedsiębiorstwa złotniczego należy 
zgłosić w urzędzie probierczym w 
terminie do dni 14 z równoczesnym 
zwrotem świadectwa złotniczego. 
Zmiany danych zawartych w deklara 
cji rejestracyjnej, powiliny być zg|o 
szone urzędowi probierczemu również 
w terminie do dni 14.

Obowiązkowi rejestracji podlegaj, 
jubilerzy, złotnicy, srebrnicy, wyta. 
plącze metali szlachetnych (rafinerzy) 
producenci półfabrykatów z metali 
szlachetnych, lekarze-dentytci, którzy 
prowadzą, pracownie techniczno-den* 
tystyczne, technicy dentystyczni, wy­
twórcy materialćiw listkowych i nitko 
wych z metali szlachetnych, grawe. 
rzy, zegarmistrze, handlujący metala 
mi szlachetnymi we wszelkiej posła* 
ci, wreszcie antykwariaty, lombardy 
sale licytacyjne i sklepy komisowe, o 
ile prowadzą, handel przedmiotami i 
metali szlachetnych.

Wyroby, materiały listkowe i nitko 
we oraz półfabrykaty dentystyczne 
wytwólrca zobowiązany jest zgłosić 
do właściwego urzędu probierczego. 
Zgłoszone wyroby powinny być do­
starczone urzędom probierczym ze 
wszystkimi ich częiściami, zmontowa. 
ne i obrobione i w takim stanie, aże* 
by wybite na nich cechy znaki nie 
mogły ulec uszkodzeniu przy wykoA. 
czeniu wyrobów. Zgłoszenia dokonuje 
się na odpowiednich formularzach 
według ustalonego wzoru.

Wyroby platynowe, złote i srebrne, 
znajdująice się u wyfwółcóiw lub han 
dlujących j przeznaczone na złom, o 
ile nie posiadają obowiązujących 
cech probierczych, powinny być zu­
pełnie zniekształcone lub połamane w 
ten sposób, aby nie było można ’m 
nadać przez naprawę pierwotnego 
kształtu.

Urzędom prob:crczym służy prawo 
dokonywania rewizji probierczych w 
zakładach wytwórczych i handlują­
cych przedmiotami z metali szlachet* 
nych oraz wyrobami zawierającymi 
domieszki z tych metali.

Prócz wyżej zacytowanych postano 
wień wymienione na wstępie rozDO- 
rządzenie zawiera szczegółowe prze­
pisy o postępowaniu z przedmiotami' 
przeznaczonymi do obrotu, o zawarto 
ści metali szlachetnych w przedmio* 
łach, o opłatach probierczych, o orga 
niaaeji władz probierczych i zakresie 
ich działania, o postępowaniu przed 
władzami probierczymi, o metodach 
badania przedmiotólw z metali szm 
chętnych i szereg innych przepisów 
z tej dziedziny.

Powołane rozporządzenie weszło w 
życie z dniem 7 kwietnia 1950 roku. 
Przedsiębiorstwa złotnicze, zarejestro 
wane przed dniem wejścia w życie 
rozporządzenia, maję obowiązek - do* 
konać ponownej rejestracji w termu 
nie 3 miesięcy, t. zn. do dnia 7 lipo# 
1950 r. (PK)

Wykorzysta nie

 iprosz-
ozonych szczególnego typu zakłady 
przemysłowe i rzemieślnicze — ter­
min płatności upływa 15 maja.

5. Od obrotów i dochodów osiąg­
niętych przez zakłady handlowe i u- 
sługowe obowiązane do prowadzenia 
ksiąg handlowych lub uproszczonych 
szczególnego typu oraz przez spół­
dzielnie należące do Centralnego 
Związku Spółdzielczego i centrale 
spółdzielczo-państwowe termin 
płatności upływa 15 maja.

6. Od dochodów osiągniętych wy­
łącznie ze źródeł przychodów, nie 
podlegających podatkowi obrotowe­
mu, np. przee właścicieli nierucho­
mości
czek na podatek dochodowy upływa 
? maja.

Terminy dla wpłacania podatku 
od wynagrodzeń są następujące:

t, Płatnicy podatku od wynagro­
dzeń, wypłacający wynagrodzenia 
dziennie, powinni wpłacać podatek 
od wynagrodzeń do 7 maja od wy­
płat dokonanych w czasie od 22 
kwietnia do końca miesiąca: do 14 
maja od wypłat wynagrodzeń doko­
nanych w czasie od 1 do 7 maja i do 
21 maja — od wypłat dokonanych 
w czasie od 15 do 21 maja.

2. Rzemieślnicy nieobowiązani do 
prowadzenia ksiąg handlowych lub 
uproszczonych szczególnego typu po­
winni wpłacać do 91 maja podatek od 
wypłat wynagrodzeń dokonanych w 
kwietniu.

5. Zakłady handlowe i usługowe 
_j  j .. j j nieobowiązane do prowadzenia ksiąg
przedsiębiorstw podlegają stawce 5% handlowych łub uproszczonych 
przewidzianej w art. 7 ust. 1 pkt. 10 szczególnego typu powinny wpłacać 
dekretu o podatku obrotowym. Oko- i podatek od wynagrodzeń do 11 maja, 
liczność, że prowadzący przedsię- [ 4. Inni nie wymienieni wyżej płat- 
biorstwo (zakład) posiada kartę rze-1 nicy podatku od wynagrodzeń obo- 
mieślniczą, jest dla sprawy zastoso- I wiązani są wpłacać podatek od wy- 
wania stawki podatku bez znaczenia, i nagrodzeń w terminie do 7 dni po 

(PK) dokonaniu wypłaty wynagrodzenia.

pit zakłady prze: 
nieze — termin 
9 maja.

5. Od obrotów i dochodów osiąg­
niętych przez zakłady handlowe i u- 
sługowe nieobowiązane do prowadze­
nia k®ąg handlowych lub uproszczo­
nych SHszególnego typu — termin

Wyjaśnienie niektórych przepisów
o podatku obrotowym

W związku z wątpliwościami, na- ’ caych, które wykonują kolejne stop- 
suwającymi się przy stosowaniu w nie przerobów tych materiałów, 
praktyce przepisów dekretu o po­
datku obrotowym, Ministerstwo Skar 
bu wyjaśniło ostatnio, że stawka 4% 
ma zastosowanie do obrotów tylko 
tych przedsiębiorstw (zakładów) prze 
myślowych lub rzemieślniczych, któ­
re spełniają czynności wytwórcze, 
polegające na wytwarzaniu, przero­
bie lub naprawie rzeczy. Do rzędu 
tych przedsiębiorstw należą np.: war 
sztaty krawieckie, wytwarzające na 
zamówienie ubrania z materiałów 
klientów, dokonujące przeróbek u- 
brań w postaci tzw. „nicowania" u- 
brań oraz różnych napraw w posta­
ci cerowania i zszywania uszkodzo­
nych części ubrań, zakłady obróbki 
metali, stanowiącej jeden z etapów w 
procesie produkcyjnym, farbiarnie i 
drukarnie materiałów włókienni-

Natomiast wyżej wymieniona staw­
ka podatku nie ma zastosowania do 
obrotów przedsiębiorstw (zakładów), 
które wykonują czynności czystych 
usług. Do rzędu takich przedsię­
biorstw należą między innymi: za­
kłady fotograficzne, zakłady kopio­
wania rysunków, pralnie chemiczne 
i bielizny, zakłady chemicznego 
czyszczenia ubrań oraz zakłady fry­
zjerskie. Obroty wymienionych

że prowadzący przedsię- | 4. Inni nie wymienieni wyżej płat- 
(zakład) posiada kartę rze-I nicy podatku od wynagrodzeń obo-

Zawód operujący światłem 
i materiałem światłoczułym
Przeciętny śmiertelnik zna tylko 

fotografię od strony jej wyni­
ków na bardzo wąskim odcinku: w 
ilustracji gazetowej czy książkowej, 
w fotografii amatorskiej czy w por­
trecie sporządzonym przez fotografa, 
w filmie naukowym czy rozrywko­
wym. A królestwo fotografii jest bar 
dzo rozległe, na odległych swych krań 
each dziś nawet jeszcze spowite we 
mgle nie rozproszonej przez uczo­
nych i praktyków, kryjące naprawdę 
jeszcze wiele „tajemnic i „niespo­
dzianek". ,. . ■ i ■Przyjrzyjmy się choć pobieżnie tej 
sztuce rysowania światłem, a raczej 
jej zastosowaniu wszechstronnemu i 
praktycznemu. Jeżeli chodzi o utrzy­
manie ludzkiego zdrowia czy lecze­
nie organizmu chorego, fotografia 
odgrywa bardzo poważną rolę: apa­
raty rentgenowskie do fotografowa­
nia wnętrza ciała, stereoskopowe a- 
paraty do fotografowania sklerozy 
tęczówki i rogówki, do wykrywa­
nia zmian choroboroycch w siatków­
ce, do fotografowania wewnętrznego 
ucha, elektrokardiografy itp. — oto 
tylko kilka z całego szeregu używa-

ciała ludzkiego i jego leczeniu, jak 
i poszczególne jej działy, stanęły na 
bardzo wysokim poziomie.

W przemyśle i technice trudno na­
met wymienić te działy, które rozwi­
nęły się i udoskonaliły dzięki foto­
grafii. Dość wspomnieć, że w za­
kładach przemysłowych, a raczej w 
ich laboratoriach, aparat fotograficz­
ny ma zdumiewająco szerokie zasto­
sowanie np. przy fabrykacji sztucz­
nego jedwabiu określaniu wartości 
opałowej węgla, badaniu płomienia 
i ciśnienia, jakie powstają przy wy­
buchu silników samochodowych, w 
dziale konstrukcji parowozów do 
kontrolowania jakości odlewów lub 
blach, użytych na rury do kotłów; 
do badania wytrzymałości kotłów 
parowych, a szczególnie miejsc nito­
wanych w kotłach lokomotywy; do 
badania drzewa używanego do bu­
dowy samolotów (wykrywanie dziur 
wyżartych przez czerwie oraz my- ....
krywanie wadliwych spojeń stali w dziedzin i przypadków, w których 
samolotach). Fotografia rentgenom- 
ska zwana rentgenometalografią, słu­
ży do wykrywania niedokładności w 
częściach maszyn lub do uzyskania

kroskopem jest przyjacielem inży-\ fotograficzny, zarówno w rękach za- 
niera.

W badaniach nad promieniotwór­
czością fotografia okazała się cen­
nym sprzymierzeńcem fizyki. W a- 
stronomii teleskopy fotograficzne, 
spektrografy astronomiczne oddają tej 
nauce olbrzymie usługi. TU budow­
nictwie służy fotografia do wykry- „ ,
ci a „rysowania się" ścian wynikają- nych, w pracowniach badawczych 
cego z błędów budowy, czy przy ba- wielkiego przemysłu i wszędzie tam, 

\dzie fotografia jest na usługach 

łh ^rolniczych sta- i j przyszłość jej i przyszłość za- i 
przy wzrastają­

cym postępie nauki i techniki, przy 
rozwoju przemysłu i unowocześnia­
niu metod uprawy ziemi, przy roz­
woju kinematografii, telewizji oraz 
fototelegrafii — przyszłość ta jest nie 
tylko zapewniona, ale nawet bardzo 
obiecująca. Fotograf więc kwalifi­
kowany, zwłaszcza operator, ale tak 
samo retuszer czy laborant, mogą się 
nie bać o brak zajęcia.

Jeżeli chodzi o fotografów, którzy 
prowadzą warsztaty indywidualne, to 
i oni, czy właśnie m tych warsztatach, 
czy w spółdzielniach pracy w przy­
szłości, czy wreszcie przechodząc do 
laboratoriów „Filmu Polskiego" czy 
pracowni przemysłowych czy nau­
kowych, spełniając sumiennie obo­
wiązki swego zawodu, służyć mogą i 
zawsze Polsce i to nie tylko wykonu- , 
jąc cały szereg usług, ale pracując ! 
i twórczo na swoim odcinku. Zawód ’ 
bowiem fotografa zaliczyć należy ...,  
raczej do zawodów twórczych niż i ulokowane w osobnych 
usługowych. Ł. R. niach. (PK).

i wodowca, jak i naukowca-badacza 
czy inżyniera-praktyka, a nawet ar­
tysty, jest cennym narzędziem jego 
pracy.

Dziś cale sztaby fotografów — 
różnych specjalności fotograficznych 
— pracują w warsztatach fotograficz 
nych, w laboratoriach fototechnicz-

daniu zdolności przepuszczania „ży- gdzie fotografia jest na 
ciodajnych" promieni przez różne ludzkości, nauki i postępu, 
gatunki szkła. V 
cjach doświadczalnych za pomocą fo- modu fotografów, 
fografii bada się choroby roślin oraz 
urodzajność gleby w zależności od 
sposobu jej uprawy. W archiwum 
odbywa się za pośrednictwem foto­
grafii kopiowanie rzadkich i histo­
rycznych dokumentów. Promienie 
podczerwone użyte do fotografowa­
nia pozwalają na odczytanie starych 
dokumentów, zwłaszcza wykreślo­
nych wierszy itp.

Aparat fotograficzny spełnia rów­
nież rolę świadka w procesach są­
dowych, będąc pomocnym przy wy­
krywaniu zbrodni, fałszerstw, przy 
identyfikowaniu oskarżonych z prze­
stępcami lub wykazywaniu niewin­
ności fałszywie oskarżonych.

Wymieniliśmy tylko drobną część

zastosomanie fotografii odgrywa do­
niosłą, a nawet decydującą rolę. Po­
le do popisu dla zdolnych fotogra­
fów jest więc olbrzymie. Zawód fo- 

' i bogatą skalę 
 . perspektyw, a aparat

tylko kilka z całego szeregu używa- częściach maszyn lun ao uzysKania jom jest więc oiorzi 
Kuch w medycynie nowoczesnej, dzię pełnego świadectwa ich dobroci. A- tografu przedstawia 
M którym cala wiedza o zdrowiu parat fotograficzny połączony z mi- możliwości i perspe

Zdarzało sie niejednokrotnie, że nte 
któlre piekarnie niesprzedane czerst* 
we pieczywo ponojvnie przerabiały i 
w nadmiernej ilości dodawały jako 
domieszkę do ciasta przeznaczonego 
na wypiek 'wie'ecro pieczywa - Opie­
rając się na opinii Państwowego Za* 
ktadu Higieny — Ministerstwo Han­
dlu Wewnętrznego w trosce o z anew 
nienie ludności zdrowego i smaczne­
go pieczywa, podafo do wiadomości, 
źe nie wolno dodawać ze względów 
higienicznych do ciasta żytniego czer 
siwego pieczywa pochodzącego ze 
zwrotów, natomiast dopuszczalne jest 
mielenie czerstwego czystego pieczy­
wa. nie wychodzącego z piekarni i do 
dawanie go do ciasta w ilotci nieprze 
kraczaircej. 5 proc. Poza tym komu­
nikat wyjaśnia, 'e młynki do mieleń 
nia czerstwego pieczywa nie mogą 
’naidować' si.e w piekarniach lub skta 
dach mącznych, a powinny bv- ewfl, 

pomieszcza®
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Piątek, 5 maja 1950
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Budowa kąpieliska Teatr Ziemi Pomorekiej. Piątek 

i sobota: Brygada szlifierza Kaz­
ba na to godz. 19.30).

Oddział (KP: Generalissimusa Stalina i 
(Pod Arłiadamll — lei 14-39.

qra
T. Żmudziński

W dniu dzisiejszym w koncercie sym­
fonicznym z cyklu „Muzyka dla wszyst­
kich” wystąpi jako solista Tadeusz Żmu­
dziński. W programie koncert f-moll 
Chopina.

Koncert odbędzie się w Pomorskim 
Domu Sztuki o godz. 20.

25 la i pracy 
w jednym 
przedsiębiorstwie

utknęła na martwym punkcie
Władze wojewódzkie i czynniki sportowe 
powinny wniknąć w sprawę budowy ba­

senów kąpieliskowych

wreszcie coś się odmieni i co roku spotyka nas szalony zawód. Chodzi 
tu mianowicie o sprawę budowy kąpieliska dla mieszkańców Bydgoszczy 
przez Zarząd Miejski.
W tym roku już w marcu w prasie 

bydgoskiej uderzono na alarm w tej 
sprawie. Między innymi I my opubli­
kowaliśmy artykuł pod wymownym ty­
tułem „O budowie kąpieliska ani wi­
du, ani słychu!", domagając się realiza­
cji podjętych w ubiegłym roku uchwał 
MRN, spoczywających w teczkach. 
Wkrótce po tym Zarząd Miejski w od­
powiedzi na te interpelacje podał ofi­
cjalnie do wiadomości, żę budowa ką­
pieliska „definitywnie" została załałwio 
na i jeszcze w roku bieżącym otwarła 
zostanie pływalnia przy ul. Toruńskiej 
105, a w roku 1951 pobudowane no­
woczesne kąpielisko na Wilczaku. Za­
ufaliśmy temu oświadczeniu, wyraża-

Kąpielisko — jak komwoSkwfe wice­
prezydent Styczeń — zostanie wobec 
tego pobudowane na terenie dawn. 
Riviery na prawym brzegu Brdy na wy­
sokości 
sprawie 
kładami 
muszą 
swych władz naczelnych na odstąpie­
nie terenu Zarządowi Miejskiemu. A 
więc, budowa kąpieliska w tym roku 
jest więcej aniżeli problematyczna.

Niezaradność Zarządu Miejskiego o- 
raz nieoczekiwane przekreślenie u-

elektrowni M jachclcach. W 
tej toczę się pertraktację z Ze- 

Ceramiki Czerwonej, które 
jeszcze uzyskać zezwolenie

przedniej decyzji spadają rra miesz­
kańców Bydgoszczy jak przysłowiowy 
„grom z jasnego nieba". Można bo­
wiem zrozumieć ogrom trudności zwią­
zanych z budową tego czy innego 
obiektu lecz nie można pojąć ospa­
łości Zarządu Miejskiego najwidocz­
niej nie interesującego się tą tak waż­
ną dla zdrowia publicznego w naszym 
150 tysięcznym mieście sprawą.

Apelujemy do czynników wojewódz­
kich władz sportowych oraz raz jesz­
cze do Miejskiej Redy Narodowej, aże­
by sprawą budowy kąpieliska w Byd­
goszczy zajęto się jeszcze w tym 
roku, gdyż istniejący stan rzeczy jest 
nie do zniesienia. Zorganizowanie wiel-

iem byłaby budowa nowego kąpieliska 
jest wskazane i moż+iwe przy wykaza­
nia większej inicjatywy kompetentnych 
czynników. Pora jest już co prawda póź 
na lecz nigdy tak późna ażeby uspra­
wiedliwiała naszą bezczynność! (juk)

Piotr Karwacki, rodem z pow. byd­
goskiego, jest palaczem w Gazowni 
Miejskiej. W dniu 5 maja 1925 r. 
rozpoczął tu pracę i bez przerwy 
pracuje w tym samym zakładzie pra­
cy 25 lat, spełniając uczciwie powie­
rzone mu obowiązki.

Jubilat w czasie swej długoletniej 
pracy w Gazowni zaskarbił sobie 
szacunek kolegów i uznanie zmierzch 
uikóm.
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Anastazy Balcer, również urodzony 
w poro, bydgoskim, rozpoczął pracę 
w Gazowni Miejskiej w dn. 23 czerw­
ca 1925 r. Przechodząc przez wszyst­
kie działy pracy, odznaczał się zaw­
sze sumiennym wykonywaniem obo­
wiązków i pracowitością. Obecnie 
jest portierem w Gazowni.

Obydwom Jubilatom, członkom 
Stronnictwa Pracy, Redakcja 1K.P 
składa tą drogą z okazji 25-lecia 
pracy serdeczne życzena pomyślności.

c z ą ł k u zastrzeżenia do warunków 
zdrowotnych na odcinku Brdy przy ul. 
Toruńskiej.

A tymczasem? Tymczasem, kiedy na­
deszła ciepła pora roku i powoli nad­
chodzi czas na otwarcie kąpieliska, Za­
rząd Miejski doszedł do przekonania, 
że „istotnie” woda w Brdzie na wyso­
kości tri. Toruńskiej jest tak zanieczysz­
czona, że realizacja projektu pobudo­
wania tam naturalnego kąpieliska 
sprzeciwiałaby się zasadom higieny i

Wielkie zabawv ludowe
zakończą imprezy Tygodnia Oświat” Książki i Prasy

W Ratuszu odbyło się posiedzenie 
Miejskiego Komitetu Tygodnia Oświa­
ty, Książki i Prasy, na którym zapozna- 
no się z dotychczasowymi pracami po­
szczególnych sekcji oraz omówiono 
dalsze imprezy Tygodnia.

Młodzież szkolna, jak wynika ze 
sprawozdań, propaguje książki i pra­
sę na stoiskach razem z członkiniami

Parafianie uczcili
pamięć swego proboszcza
30 kwietnia 1940 r. zamordowany zolwe przemówienie opisując potworne 

stał w bestialski sposób w obozie kon- katusze, jakie przechodził i w trakcie 
cenłracyjnym w Oranienburgu pro-1 których zgingł ks. prób, Paluchowski. 
boszcz parafii Wierzchucin Król pow Następnie ks. Mafhaos odprawił uro- 
bydgoskiego, ks, Bolesław Paluchów- czysta Mszę żałobną, podczas której 
ski. Dla uczczenia jego pamięci odby- । chór kościelny wykonał pienia żałobne 
ło się ub. niedzieli — jako w 10 rocz­
nicę śmierci — uroczyste nabożeństwo 
żałobne, połączone z poświęceniem 
ufundowanej przez parafian tablicy pa

। miątkowej.
Uroczystość rozpoczęła się w bocz- 

। nej nawie kościoła parafialnego. Po­
święcenia dokonał ks. prób. Małhaus, 
który również wygłosił okolicznością- 

| chor kościelny wyl
Uroczystość ta była dowodem 

wdzięczności parafian dla swego dłu­
goletniego pasterza oraz wyrazem hoł­
du dla jego pamięci, (dr)
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LK oraz PCK, które prowadzą ki łka 
stoisk na łerenie miasta. „Dom Książki" 
zorganizował ogółom 50 stoisk w za­
kładach pracy i szkołach oraz 18 — na 
ulicach Bydgoszczy, Biblioteka Miejska 
uruchomiła wystawę dobre! książki.

Na zakończenie Tygodnia w niedzie­
lę zorganizowane zostaną w wielu 
punktach miasta zabawy ludowe pod 
gołym niebem, połączone ze sprzeda­
żą książek i prasy. Jedna z zabaw tego 
rodzaju odbędzie się w ORZZ, druga 
na Wzgórzu Dąbrowskiego, trzecia — 
w Lesie Gdańskim.

Największą imprezę kiermaszową zor­
ganizuje „Gazeta Pomorska" w lesie 
na Wilczaku. Przygotowuje się tam 
szereg atrakcji dla dzieci — jak wyści­
gi w workach, koło szczęścia, huśtawki, 
karuzele oraz szereg atrakcji dla do­
rosłych — „żywy dziennik", koncert 
życzeń, występy najleszych zespołów 
świetlicowych itp. Przy tym wszystkim 
prowadzony będzie lotny kolportaż 
pism codziennych i periodyków oraz 
loteria książkowa. Impreza ta obliczona 
jest na 20.000 osób, (nik)

Pokłosie Święta Pracy

1 Mai w Solcu Kujawskim
W zawodach żeńskich 

na 60 m pierwsze miejsce 
ga, drugie Krzyżkowska, 
dal. I — Drzyzga II — 
W rzucie dyskiem i kulą

Wieczorem w parku miejskim odby­
ła się bezpłatna publiczna zabawa.

— w biegu 
zajęła Drzyz 
w skoku w 
Krzyżkowska 
Śliwińska.

Oficjalne 
otwarcie wvsfavy 
„Pomorze w pracy 
■ walce o pokój*4

Największą imprezą Tygodnie
। wiaty Książki I Prasy jest bezsprzecz­
nie z wielkim nakładem pracy zmon- ’ 
fowona interesująca wystawa p. n. . 
„Pomorze w pracy i walce o pokój", ; 
ciesząca się od chwili otwarcia olbrzy­
mia frekwencja zwiedzających.

Oficjalne otwarcie wystawy odbyło 
się w ub. czwartek w obecności przed­
stawicieli partii i władz z I sekr. 
KWPZPR Misiaszkiem i wiceprezyd. m. 
Styczniem. W części oficjalnej przema­
wiał w imieniu KWPZPR i organiza­
torów wystawy Józef Rakoczy, podkre­
ślając doniosłe znaczenie wystawy w 
nowym etapie ofensywy kulturalno-1 
oświatowej prowadzonej przez partię. I r =   r.r __ł r .

W części artystycznej wysfgpił zes- zawody piłki nożnej, koszykówki, siat- ; wydań, wielu przeróbek, mnóstwa 
pół Państw. Szkoły dla Instruktorów kówki oraz zawody lekkoatletyczne. 
Teatrów Ochotniczych z interesująco . v- 
opracowanym I artystycznie wykona- j sze miejsce zajął Kul 
nym montażem słowno-muzycznym, wi m — Bojakowśki.   
kłórym przebijała problematyka kultu- I Kuligowski, w rzucie dyskiem i oszcze-

Solec Kujawski tak jak i wszystkie1 
miasta i miasteczka Pomorza dzień 1 
Maja obchodził nader uroczyście.

W rannych godzinach zebrały się na 
Targowisku organizacje, związki, towa­
rzystwa i załogi zakładów pracy Po 
przemówieniach sekr. PZPR Stróźyka i 
przodownika pracy Jana Skassy uformo 
wał, się pochód, który przemaszerował 
ulicami miasła.

Następnie w sah kine „Wolność" od 111 Y'flf'lcri
była się akademia. W części oficjalnej Oj CJC/CZ LUd 
przemawiała m. In. delegatka KW ( 
PZPR z Bydgoszczy. Część artystyczną 
wypełniły popisy Szkoły Podstawowej, 
Sr. Szkoły Zawodowej i orkiestry za­
kładów Sp. T. 5.

Po południu na boisku w parku miej ____ __  ___
skim odbyły się igrzyska sportowe za- nęło od chwili napisania niezwykłej 
inaugurowane gremialnym wyrzutem książki Wenecjanina Marka Polo o 
oszczepów i kul przez zawodników o- , jegO podróżach i przygodach w kra- 
raz wypuszczeniem gołębi. | jach Dalekiego Wschodu, ongiś tak

Na program zawodów złożyły się bardzo popularnej, znanej ze setki
: w y null, rriviu pi zjs-iMuwn, umm w 

____   (tłumaczeń na wszystkie języki euro-
W biegu mężczyzn-na 100 m pierw- ' pejskie, dotychczas jednak nie była

"jngowski, na 1000 
w skoku w dal —

ralno-oświałowa oraz wałka o produk­
cję, pokój i socjalizm.

pem — Geruzel.

BYDGOSKICH
Z ’ 'ranie naukowe B. T. Ł. D«iś, finta 
5 n. o godz. 19 w Spitalu Miejalrtm na 
P sławkach odbędzie się zebranie naukowe 
Bydgoskiego Towarzystwa Lekarskiego. 
Porządek obrad przewiduje m. m. intere­
sujące pokazy eborób.

BYDGOSZCZ (maj). Uczniowie V Pań- 1 lem gdyńskim Union a Ii-ligową drużyną 
•twowej Szkoły Og. po tygodniowych bo- *—a
Jach ’ ukończyli rozgrywki w siatkówkę 
męską o tytuł mistrza tej szkoły.

Poszczególne wyniki: Xb — Xa 2:1 .  . .... . . .
(12 15 1513 16:14); IXb — IXa 2:1 przygotować się do ciężkiego pojedynku 
(15 io’ 10:15, 15:2); Xb — IXa 2:0 (15:2, w dniu 21 bm. w Szczecinie. Należy się 
15-il) - Xa — IXa 2:0 (15:2, 15:7); Xa — I zatem spodziewać emocjonującego prze- 
IXc 2:1 (13:15, 17:15, 16:14); IXc — Xb | biegu gry. 
2:1 (15:3, 9:15. 15:0); IXc — IXb 2M 
(15:7. 15:4); IXb — Xb 2:0 w. o.; IXc — 
IXa 2:0 w. o.; IXb — Xa 2:1 (15:13. 
10:15, 15:7).

Mistrzem szkoły została IXc przed Xa 
1 Xb. Zawody śledziła z wielkim zainte­
resowaniem młodzież szkolna. Organizacje 
zawodów wzorowa.

ZKS Kolejarz-Brda. Kolejarze bydgoscy 
wykorzystując przerwą w rozgrywkach 
mistrzowskich, wystąpią do tego spotka­
nia w najsilniejszym składzie, by solidnie

Uwaga szachiści! Sekcja Szachowa ZKS 
Ogniwo przeprowadza treningi we wtorki 
i piątki od godz. 18—22 w świetlicy Okr. 
Zw. Zaw. Prac. Państw., nl. Dworco­
wa 47 I p. Szachistów niezrzessonych 
i sympatyków zapraszamy.

Nowa biblioteka

DNION (GDYNIA)—KOLEJARZ (BDG.)
W najbliższą sobotą o godz. 17.30 od­

będzie sią na stadionie miejskim w ra­
mach Tygodnia Oświaty ciekawe spotka- 
Rte piłki nożnej pomiędzy sUnym zespo-

W ub. środę odbyło się w Bydgosz 
czy otwarcie piątego z rzędu punktu 
bibliotecznego Nowa bib1 ołeka mie­
ści się w domu u zbiegu ulic Pomor­
skiej i Hetmańskiej. W uroczystości 
wzięli udział przedstawiciel partii, 
AARN, Biblioteki Miejskiej i młodzieży 
szkolnej.

ZKS Kotejarz-Brda. Treningi sekcji gier 
sportowych żeńskiej i męskiej odhywwją 
się w poniedziałki i środy od godz. 17.30 
na boisku własnym przy u-L Dworcowej 
(gmach Dyrekcji). — Zebranie zarządu od 
będzie się dziś, w piątek o godz. 18 w se­
kretariacie klubu przy ul. Dworcowej 89/6.

illililiiriininiiitliuiluniiHiHBmMmwnOMManmi.

czyta cała Połskćt

KINA — Pomorzanin; Jan Rę­
bacz z Hubę. Polonia: Koncert 
Beethorona. Wolność: Program 
składany z krótkometrażówek. — 
Orzeł: Zakazane piosenki. Gryf: 
Ne granicy. Bałtyk: Córka mary­
narza. Bagatela: Diabelska Grań.

Seanse: Pomorzanin, Wolność
1 Gryf: M. 18.15 i 30.30. Polonia. 
Orzeł 1 Bałtyk: 15.30, 17.45 i 30.00 
Bagatela : 20.00.

Pomorski Dom SztuM. Prątek: 
Koncert Tadeusza Żmudzińskiego 
(gods. 20).

WYSTAWY — Pomorsk! Dom 
Sztuki: Prace Zw. Artystów-Pla­
styków Ofcr. Warszawskiego. — 
Resursa Kupiecka: Pomorze w pra­
cy i walce o pokój. — Biblioteka 
Miejska: Dobra książka.

Dyżury Aptek: „Centralna*. M 
l Maja 27 (tel. 23-14); „Pod Tło- 
tym Orłem", Rynek 1 (teL 19-31).

Ważne telefony: Kom. MO 25-16. 
Pog. Ratunkowe PCK 10-00. Straż 
Pożarna 11-11. Postój taksówek 
36-55 i 39-62. Inf. 1 reki, centr. 
miejskiej 02. Biuro n-rów i Inf. 
centr. miejskiej 03. Biuro napraw 
04. Przyjm. telegr. 05. Zegarynka 
06. „Orbis" 22-27. Int. kolej. 11-87.

PROGRAM RADIOWY
Sobota, 6 maja:

5.10 Progr. U. 8.05 Program lo­
kalny dnia. 8.97 Komunikaty. 8.M 
Muzyka. 8.15 Progr. II. 14.15 Mo­
zaika muzyczna. 14.40 Pomorski 
dziennik radiowy. 14.55 Progr. II. 
16.20 Przed nową premią — mon­
taż Zb. Baturo. M.35 Piosenki w 
wyk. Barbary Kostrzewskiej. 16.50 
7 fragment powieści, Polewoja 
„Wrócił". 17.00 Progr. II. 22.20 
Komentarz tygodnia. 22.35 Muzyka 
taneczna z płyt. 23.00 Progr. II. 
24.00 Zakończenie audycji, hymn.

Dnia 5 hm. o godz. 18 w świetlicy 
P. Z. B. M. przy ul. Leśnej odbędzie 
się zebranie organizacyjne Komitetu 
Obrońców Pokoju VII obwodu (Mil­
ce Sosnowa, Bukowa, Klonowa, Dę­
bowa, Modrzewiowa, Świerkowa, 
Jodłowa, Kaliska, Podchorążych. Ma­
łachowskiego, Dwernickiego i Sul­
kowskiego).

Żywy dziennik
Oddział pomorski Iw, Zaw. 

Dziennikarzy RP w Tygodniu Oś­
wiaty Ksigżki j Prosy urządza w 
poniedziałek dnia 3 maja o godz. 
19.30 w sali Państwowych Teatrów 
Ziemi Pomorskiej w Bydgoszczy 
nik". W dzienniku usłyszymy łelle 
nik. W dzienniku usłyszymy łoli*- 
tony, humoreski itp. Ponadto u- 
dzial weźmie orkiestra, balet i so­
liści.

Bilety do nabycia w redak. 
ejach miejscowych pism.

Stara książka o dziwach Azji
Choć to już z górą sześćset lat mi- I Gdy znajomość świata w średnio-
, , : :_____ i.s-z ’ ____ nora granice

ona przełożona na język polski. Pod­
jęła się tej pracy dopiero obecnie 
Anna Ludwika Czerny z Torunia, 
autorka kilku nader wartościowych 
tomików poezji, antologii nowej liry­
ki francuskiej oraz powieści histo­
rycznej „O wojewodzie Gwilemie 
Krzywonosie", która to praca ma się 

i niebawem ukazać w wydawnictwie 
„Wiedza i Książka". Dobrze się więc 
siało, że nasz Związek Literatów, dą­
żąc do coraz większego urozmaice­
nia śród łiterackch, zwrócił się do niej 
o wygłoszenie prelekcji o tym śred­
niowiecznym podróżniku i jego 
dziele.

W gruntownie opracowanym wy­
kładzie prelegentka odmalowała losy 
Marka Polo na tle ówczesnej epoki, 
którą, jak świadczy też i jej dawniej­
sza, wspomniana już powieść rycer­
ska „O wojewodzie Gwilemie", świet­
nie poznała. Mógłby nawet ktoś po­
stawić zarzut, że ta gruntowność i 
zamiar zmieszczenia w jednogodzin­
nej prelekcji jak największego zasobu 
wiadomości nie wyszedł na dobre 
przejrzystości wykładu, o tyle że w 
tym zagęszczeniu nazwisk i faktów 
przytłaczał myśl słuchaczy, ale tvm 
niemniej sylweta pisarza i jego rola, 
nie tylko czysto literacka, zarysuwa-

wieczu nie wychodziła poza granice 
dawnego imperium rzymskiego, to 
M. Polo odbywszy wraz z ojcem i 
stryjem w ciągu 26 lat podróże po 
krajach Bliskiego i Dalekiego Wscho­
du. mających wysoką kulturę i ol­
brzymie bogactwa, rozszerzył nie tyl­
ko ówczesną wiedzę, ale i granice 
życia, bo natchnąwszy po latach Ko­
lumba, który z tą książką nigdy się 
nie rozstawał, pragnieniem szukania 
nowych dróg do ukazanych w niej 
ziem, przyczynił się pośrednio do 
późniejszych epokowych odkryć geo­
graficznych, które zmieniły oblicze 
ziemi, dźwignęły myśl ludzką.

Chociaż M. Polo nie miał żadnych 
ambicji literackich, a tylko dostaw­
szy się do niewoli genueńskiej, dla 
zabicia nudy dyktował opisy swych 
podróży współwięźniowi-pisarzowi 
Rustiziano, dzieło jego jak i on sam 
były wówczas zjawiskiem niezwyk­
łym: bardzo sumienne, uczciwe, rze­
telne, realistyczne, stało się księgą 
dziwów i cudów, zapładniającą fan­
tazję, pasjonującą, sensacyjną bele­
trystyką. więc nie dziw, że ją przez 
długie lata ciągle przepisywano, 
przerabiano i przystosowywano do 
różnego typu czytelników.

Mówić więc w bieżącym Tygodniu 
Oświaty o książkach, które kształ­
tują życie, co więcej, które wpływają 
na losy świata, nie pomińmy i książ­
ki Marka Polo. Należą się zatem i p. 
Czernowej słowa podzięki i za inte­
resujący wykład, i za przygotowane 
polskie tłumaczenie tego głośnego 
dzieła.

Marian Ptątkiewica,
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lliaśtń ftijięclzy jeiioftinti
Szczecinek, w kwietniu.

Brzegi wielkiego jeziora wiją 
się w urocze zatoki i półwyspy, 
obrosłe kępami drzew i krzewów. 
W dali sinieją przysłonięte mgłą 
czupryny lasów. Jesteśmy w 
Szczecinku. Piękne to miasteczko 
odległe od Szczecina o 5 godzin 
drogi koleją, bliskie mu jest tyl­
ko nazwą. Ma odmienne dzieje, 
inne położenie, wygląd i charak­
ter. Istnienie swe zawdzięcza 
tym dwom jeziorom, które go o- 
Mewają od północy i południa.

Na wyspie jeziora Czeresieki, 
która później zamieniła się w 
półwysep, zbudowali przedhisto­

ryczni Słowianie gród warowny 
dla obrony przeciw napadom ger 
mańskim, zwany Stitna albo 
Szczytno od szczytu czyli tarczy. 
Jeziora Ozeresiekę i Wtelim łą­
czyła rzeczka Nieżdobna. Pośród 
tych wód rozgnieździlo się mia­
steczko, a na północ od niego o- 
siedle rybackie Kie. Szkoda, że o. 
beenie starą tę nazwę zamieniono 
na „Chyże*1, bo słowo „Kic“ ozna­
czało w mowie dawnych Słowian 
chatę rybacką.

Dłużej niż gdziekolwiek utrzy­
mał się tu żywioł słowiański. Je­
szcze w r. 1295 sąsiednia ziemia 
białogardzka i przynależna do

Togliatti mówi;

Pracy I pokoju
domagają się masy ludowe Włoch

RZYM (PAP). Sekretarz generalny 
Komunistycznej Partii Włoch — To­
gliatti, wygłosił w Biella (Piemont) 
przemówienie do 60 tysięcy robotni­
ków, którzy wzięli udział w wiecu.

Togliatti oświadczył, że naród 
włoski żąda przede wszystkim dwóch 
rzeczy: pracy i pokoju.

Z tego powodu Komunistyczna 
Partia Włoch poparła opracowany 
przez Generalną Konfederację Pracy 
plan uzdrowienia gospodarki Włoch. 
Aby urzeczywistnić cele, nakreślone 
w tvm planie, siły ludowe winny, 
z coraz większą energią walczyć o 
to. by na czele kraju stanęli ludzie, 
którzy potrafią rządzić nim w inte­
resie pracy, wolności i pokoju.

Mówiąc o drugim zadaniu — o- 
bronie pokoju — Togliatti stwierdził, 
śe podczas gdy Związek Radziecki

stałe utrzymuje, iż wojna nie jest nie 
unikniona, że dwa światy mogą 
współistnieć, to prezydent USA Tru­
man otwarcie oświadcza, iż kraj je­
go winien przygotować się do wojny 
i uzbroić całą Europę zachodnią, by 
zlikwidować socjalizm w krajach 
wyzwolonych spod jarzma kapita­
lizmu, by zniszczyć partie socjali­
styczne i komunistyczne w innych 
krajach.

W tej sytuacji jest rzeczą koniecz­
ną, aby wszystkie narody podniosły 
potężny głos w obronie pokoju.

Komuniści oświadczają, iż gotowi 
są współpracować ze wszystkimi w 
obronie pokoju. Narody świata win­
ny zobowiązać się do napiętnowania 
i postawienia poza prawem jako 
zbrodniarza wojennego każdego rzą­
du, który ośmieli się pierwszy zasto­
sować broń atomową.

Ulica Nowy Świat
wielką odbudowy Hars/aw^

WARSZAWA (PAP). Od kilku dni 
wzdłuż ulicy Nowy Świat Czynna 
jest wystawa, obrazująca plany roz­
budowy nowej Warszawy.

Setki barwnych plansz, makiet, 
planów i fotografii, umieszczone w 
witrvnach sklepowych, ilustrują do­
tychczasowe osiągnięcia na polu od­
budowy i perspektywy rozbudowy 
Warszawy — nowej, wspaniałej sto­
licy socjalistycznego państwa.

Największym eksponatem tej wy­
stawy jest całkowicie niemal już od­
budowana ul. Nowy Świat, wzdłuż 
której urządzona została wystawa. 
Urządzenie wystawy wprost na ulicy 
i to na jednej z ruchliwszych ulic 
miasta, jest pierwszym tego rodzaju 
eksperymentem, który już obecnie 
przynosi pozytywne wyniki. Wysta­
wę zwiedzają dziennie tysiące ludzi 
— przechodniów tej ruchliwej arterii.

Wszystkie niemal eksponaty wysta 
wy dostarczone zostały wprost z 
rajzbretów poszczególnych pracowni. 
Są tu projekty opracowywane przez 
Centralne Biuro Projektów Architek 
tonicznych i Budowlanych, Central­
ne Biuro Projektów Budownictwa 
Przemysłowego, Centralną Pracow­
nię Projektową Zakładu Osiedli Ro­
botniczych, Biuro Urbanistyczne 
Warszawy, Pracownię Architektonicz 
ną Urzędu Konserwatorskiego oraz 
Pracownię Szybkobieżnej Kolei Miej­
skiej.

Umieszczona po stronie nieparzy­
stej ulicy wystawa daje obraz przy­
szłej Warszawy, wystawa zaś umiesz 
czona po parzystej stronie — ilustru­
je projekty rozbudowy urządzeń u- 
sługowych, socjalnych i komunal­
nych oraz obrazuje dotychczasowe 
nasze osiągnięcia w dziedzinie odbu­
dowy stolicy.

Wszystkim, którzy przyczynili się do uroczystości 
/Wiązanych z 1'i-tą rocznicą męczeńskiej śmierci śp. 
ks. Bolesława Paluchowskiego

Królewskiego Wierzchucina zamordowanego 50. V. 1940 r.
•• Orani en hurgu, w szczególności zaś ks. prób. Mat- 

• <sowi, c órowi kościelne mu, parafianom parafii Wierz­
bińskie; oraz Przyjaciołom i Znajom • m składa

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ*
383 Leokadia Trzebińska
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Płaszcze letnie i kostiu- 
my damskie, bombajki, 
kapelusze, czapki, ubra­
nia i spodnie męskie po 
lecą firma K. Heidner— 
Bydgoszcz, uł. Długa 26. 
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niej wówczas Stitna wolne oyły 
od kolonistów niemieckich. Ksią- 

' że Warcisław IV nadal Sezeein- 
kowi prawo miejskie i ozdobił 

fmiasto wieloma budowlami, jak 
zamek ratusz, młyn, wały obron- 

j ne .szpital, oraz kościół św. Miko 
i łaja, którego czerwoną, czworo­
graniastą wieżę można • jeszcze' 
dziś zobaczyć jako najstarszy za 
bytek Szczecinka. O nowszych 
dziejach opowiada zamek nad je­
ziorem, pozbawiony już dziś cech 
warowności. Siedziba Warcisła­
wów rozpadla się dawno, a na jej 
miejscu wzniesiono w w. 17 dwa 
nowe palace. Chronił się tu Stani 
sław Leszczyński z żoną i całym 
dworem, walcząc z Augustem II 
o tron polski. W zamku tym mte 
ściło się za czasów niemieckich 
muzeum. W wojennym zamiesza­
niu wyrzucono zbiory’ do rowu i 
zasypano ziemią. Kiedyś udało 
się chłopakom wykopać tam sza 
blę z 17 wieku.

Rozległe miasteczko posiada 
wiele okazałych budynków i jest 
jedną z nielicznych miejscowo­
ści, które ocalały prawie całkowi 
cie w czasie ostatniej wojny. Buj 
ne lasy powiatu szczecineckiego— 
to resztki dawnych borów, jakie 
porastały tę ziemię i pełne były 
zwierzyny. Ślad ich zachowa! się 
w nazwach wiosek, jak Borne, 
Czarnohor. Dąbrowica, Dąbie, 
Dziki. Jeleń, Turowo, Wilcze La­
ski. Okolicę te nazwać można kra 
jem stu jezior. Rozlały się one 
obficie po dolinach jako pozosta­
łości po lodowcach i zdobią je w 
każdej porze roku niewypowie­
dzianym czarem. Największe je­
zioro Wielirn ma 18 km długości, 
a najgłębsze Czeresieka dosięga 
80 m głębi. Urok tej krainy ścią­
ga latem liczne grupy turystów, a 
zwłaszcza młodzieży, obozującej 
nad jeziorami.

Powiat szczecinecki, jeden z naj 
większych na Pomorzu Zachod­
nim. jest wybitnie rolniczy. Glebę 
ma średnio urodzajną, ale dobra 
gospodarka daje obfite plony. 
Wioski sa tu dostatnie i chlubią 
się bogatymi sadami oraz pasie­
kami. Obok rolnictwa rozwija się 
gospodarka rybna. Nie brak też 
fabryk: warsztaty tkackie wy­
twórni włókienniczej w Okonku 
zatrudniają 300 ludzi, dwie torfiar 
nie, w Czeplinku i Krosinie, da­
ją pracę tysiącu robotników i 
eksportują produkty za granicę. 
Uruchomiono tu dwie cegielnie, 
w Szczecinku i Grzmiącej, a w pla 
nie 6-letnim przewiduje się bu­
dowę 8 nowych cegielń. Powstaje 
też fabryka płyt izolacyjnych i 
wytwórnia płatków ziemniacza­
nych. Podnosi się szkolnictwo 
Szkoła zawodowa mechaników w 
Czaplinku i szkoła położnicza w 
Szczecinku — to ostatnie osiągnię 
cią w tej dziedzinie.

Wszystkie te zdobycze świad­
czą, że Szczecinek jest środowi- 

। skiem ruchliwym. A chociaż z ty 
sięcy podróżnych, jacy przemy­
kają przez dworzec Szczecinka, 
mało kto zwiedza miasteczko mię 
dzy jeziorami, to jednak w tych 
skrzyżowanych torach żelaznych 
leży przyszłość i dobrobyt stare­
go grodu Warcisława.

M. G.

Parlament Niemieckiej Republiki Demokratycznej uchwalił ustawę « 
irrucy, która ma na celu opiekę nad robotnikiem, podniesienie wydajności 
pracy i podniesienie materialnego i kulturalnego poziomu robotników 
i pracowników umysłowych.

Na zdjęciu: Premier Grotewohl przedkłada parlamentowi projekt ustawa 
(Foto — Illus, Bering

ASP <RT
Imprezy sportowe

na zakończenie IV etapu W-P
KATO WIEC. Z ofcaaji zakończenia IV , 

etapu wyścigu kolarskiego Warszawa — . 
’ Praga odbyły się na stadionie w Wiel- j 
kich Hajdukach zawody lekkoatletyczne i 
kolarskie, mecz szczypdorniaka i popisy 
gimnastyczne.

Wyniki zawodów lekkoatletycznych — 
3.000 m — 1. Passanen (Fanlandia) 9.00,2 
min., 2. Więcek (Ogniwo — Kraków) — 
9.00,4 min., 3. Boczar (Gwardia — Kra­
ków) 9.00.6 min., 4. Kielas (Budowlani 
Gdańsk) — 9,01,8 min., 5. Kuśmirek (Spój 
nia _ Wrocław) — 9,03,8 min., 6. Ukkonen 
(Finlandia) — 9,OT,3 min. W biegn ko­
biet na 100 m zwyciężyła Kuźmicka (Bu­
dowlani —- Chorzów) -— 12,9 sek., przed 
Cieślikówną (Budowl. — Szczecin) 13,3 sek. 
4X100 mężczyzn: 1. Unia (Krywald) 45,5 
sek., 2. Górnik (Zabrze) — 46.4 sek., 3. Bu 
dowlaui (Chorzów-) — 47,4 sek.

Nowe pismo GKKF 
w rekordowym 
nakładzśe

KATOWICE. W środę ukazał się pierw­
szy numer nowego czasopisma spotowego 

i Głównego Komitetu Kultury Fizycznej 
I „Sport". Pismo to powstało z połączenia 
■ wychodzących dotychczas w Katowicach 
gazet: „Sport i Wczasy" i „Sport".

W pierwszym numerze znajdują się m. 
in. artykuły przewodniczącego GKKF — 
Lucjana Motyki, sekretarza GKKF — 
Szemtberga, członka GKKF — płk. Hu­
berta, Stefana Kisielińskiego, A. Brze­
zickiego, Gąsowskiego, Fajgego, Kuchar­
skiego i innych.

Nakład pierwszego numeru „Sportu" 
wynosi 111.000 egzemplarzy. Jest to naj­
większy nakład w historii 'polskiej pra­
sy sportowej i jeden z największych na­
kładów, jakie -w ogóle zanotowały cza­
sopisma sportowe w Europie.

Oficirina klasyfikacja 
po IV etapie wyścigu W-P

R /ł O I O
PROGRAM RADIOWY NA SOBOTĘ, 6 MAJA 1050:

Streptomecynę, penicy­
linę sprzedam. Pleszew, 
ul. Poznańska 65 Krupka 
Władysława, (4382

5.10 Początek audycji. 
5.13 Sygnał czasu. 5.15 
Streszczenie wiadomości 
porannych. 5.20 Koncert 
dla świata pracy. 6.00 
Streszczenie wiadomości 
porannych. 6.05 Gimnasty­
ka. 6.15 Koncert o/kiestry 
dętej ZZK. 6.45 Dziennik 
poranny. 7.05 Program 
dnia. 7.10 Gimnastyka. 7.20 
Kalejdoskop muzyczny. 8.00 
Streszczenie wiadomości 
porannych. 8.15 Wszech­
nica radiowa. 8.35 Przerwa. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z wieży Mariackiej. 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.30 Program 
dnia. 13.35 Audycja szkol­
na dla klas X i XI. 14.00 
Przegląd kulturalny. 14.10 
Najciekawsze audycje przy 
Bzłego tygodnia. 14.55 Kon 
cert solistów. 15.30 Histo­

ria druku — audycja dla 
świetlic dziecięcych. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 
17.00 Przy sobocie po ro­
bocie. 18.00 Zwycięstwo — 
audycja S. P. 18.15 Kon­
cert muzyki ludowej. 18.40 
Wszechnica radiowa. 19.00 
Audycja dla wsi. 19.15 
Koncert orkiestry i chóru 
P. R. w Krakowie. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.40 
Praca w Polskim Radio. 
21.'W Śpiewamy pieśni ro­
botnicze. 21.30 Reportaż z 
VI etapu Międzynarodowe­
go Wyścigu Kolarskiego. 
21.45 Rezerwa. 22.00 Opo­
wieść o Ad. Mickiewiczu. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na d-zień na 
stępny. 23.15 Mu-zyka ta­
neczna. 24.00 Zakończenie 
audycji, hymn.

Sypialnię pierwszorzęd­
na sprzedam. Bydgoszcz 
Dworcowa 45/8 oglądcć 
15—18. (0355

| WOLNE POSADY [

WOK w Bydgoszczy po­
szukuje księgowego no 
zespół majątków. Zgło­
szenia Bydgoszcz, Ale­
je 1 Maja nr 66.
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Unieważniam zagubioną 
leg. Zw. Zaw. wyd. Byd 
gąszczy Michał Parsze- 
niew. (0354

REDAKCJA i ADMINISTRACJA W BY DGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
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Za niedoręczenie pisma, spowodowane silą wrZszą, nie 
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nie zwraca ' — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

Br. Kłabśński 
stracił na V etapie 
boszulbę leadera

V etap wyścigu kolarskiego Warsza­
wa — Praga na trasie Katowice — Cie­
szyn, długości 194 km, wygrał Duńczyk 
Emborg, uzyskując czas 6:21:2. Na dru­
gim miejscu uplasował się Sowa z Po­
lonii Francuskiej, uzyskując czas 6:25:5, 
na trzecim miejscu Bułgar Dimov 
(6:28:21). W dalszej kolejności uplaso­
wali się trzej reprezentanci Czechosło­
wacji: Vesely, Pericz i Ruziczka. Pierw­
szy z Polaków — Królikowski, przybył 
do mety na 18 miejscu. Wrzesiński za­
jął 24, a Wandor 25 miejsce.

Dotychczasowy leader wyścigu — Br. 
Kłabiński (Polonia Francuska) przybył 
do mety w czasie o 10 min. gorszym 
od zwycięzcy tego etapu i utracił ko­
szulkę leadera na rzecz Duńczyka Em- 
borga.

Po IV etapie wyścigu kolarskiego War­
szawa — Praga klasyfikacja oficjalna 
przedstawia się następująco:

Klasyfik. indy w. na IV etapie: 1. Ruzicka 
(CSR) — 5:46,40.. 2. Alix (FSGT) 5:48,58. 
3. Dimov (Bułgaria) — 5:51,03. 4. Kła­
biński Br. (Pol. Franc.) 5:51,04. 5. Meister 
(NOR) 5:51,05. 6. Herbulot (FSGT) 5:51,15 
7. Vesely (.CSR) 5:51.16. 8. Niculescu (Ru­
munia) — 5:51,17. 9. Ivanov (Bułgaria) — 
5:51.18. 10. Lemay (FSGT) 5:51,19.

Klasyfikacja drużynowa na IV etapie: 
1. CSR 17:29:22. 2. FSGT — 17:21:24. 
3. Bułgaria — 17:34:00. 4. Rumunia — 
17:34:10. 5. Dania — 17:38:35. 6. Polska 
17:38:42. 7. Węgry — 17:41:46, 8. Niem.

W meczu szczyp i orn-raka reprezentacja 
Chorzowa pokonała Katowice 12:6 (8:1K

W wyścigu kolarskim na 12 okrążeń to­
ru (5,560 m) z trzema finiszami dla za­
wodników licencjonowanych, zwyciężył 
Hadasik (Unia — Ruch) przed Nowoca- 
kiem (Unia) i Łazarczykiem (Włókniarz 
Częstochowa). Wyścig australijski dla ka*r- 
towiczów wygrał Wilczewski przed Kaju* 
rą (obaj Ruch).

ZS Kolejarz ■ FSGT 5:3
POZNAN (G-). Spotkanie zapaśnicze ZS 

Kolejarz — FSGT przyniosło zwycięstwo 
Polakom 5:3. Wyniki przedstawiają się 
następująco: musza — Dubarbier wygrał 
na punkty z Ciszewskim. Kogucia — Mar­
tig przegrał w 3.40 min. przerzutem przes 
biodro do Grządziełewskiego. Piórkowa — 
Paquette przegrał do Kaucha w 8.55 min. 
przez złamanie mostka. Lekka — Lei prze­
grał na punkty 2:1 z Jakubowiczem. Pół- 
średnia — Juenbeckijan po-konał na punk­
ty 2:1 Mielczaka, średnia — Jar na uległ 
na punkty 2d. Krawczykowi. Półciężka 
— Konarkowski pokonał na punkty No­
waczyka. Ciężka — Duelgeldre przegrał w 
5,50 min. z Leitgebrem.

Sędziowali na zmianę Szczeblewski i 
Cotalan. Widzów około 2.000.

Przed turniejem 
jubileuszowym PZB

WARSZAWA. Przygotowania do tur­
nieju jubileuszowego Polskiego Związku 
Bokserskiego, który rozpocznie się 14 bm. 
są w pełnym toku. Ustalono program 

godzinowy. Walki odbywać się będę 
na stadionie Wojska Polskiego i rozpocz- 
ną się w niedzielę 14 bm. o godz. 16, po­
niedziałek, wtorek i środę — o 18, zaś 
spotkania finałowe oidbędą się w czwartek 
o godz. 10. Wieczorem tego dnia odbędzie 
się jubileuszowa akademia w jednym s 
teatrów warszawskich.

W Czerwieńsku trwa obóz przygoto­
wawczy dla bokserów polskich pod kie­
runkiem trenera Sztama. Wobec kontuzji 
Chychły, Kolczyńskiego, Debisza i egza-
mi nu Brzezińskiego i A-ntkiewicza, PZB 
powołał dodatkowo na obóz następują­
cych zawodników; w. w. piórkowej — Ba­
zar nika (Śląsk), w w. półśredniej — Mn- 
siała (Wybrzeże). Maciejewskiego i Grzy­
wacza II (Śląsk), w w. średniej — Wilcz­
ka (Warszawa) i Cebulaka (Pomorze). Od 
czwartku w PZB urzędować będzie codzien 
nie Komitet Organizacyjny Turnieju Ju­
bileuszowego.

Bep. Dem. — 17: 55:18. 9. Polonia Franc. 
18:02:10. 10. Triest — 18:39:06. 11. Fin­
landia 19:08:25.

Klasyfikacja driiżynowa po czterech 
etapach: 1. FSGT — 62:38:03, 2. CSR — 
62:41:58. 3. Dania — 62:45:26, 4. Rumunia 
62:47:04. 5. Węgry — 63:03:27. 6. Polska 
63:<M:05. 7. Bułgaria — 63:11:15 8. Po­
lonia Franc. — 63:12:06. 9. Niem. Rep. 
Dem. — 63:52:35. 10. Finlandia — 65:28:47. 
11. Triest — 67:28:21.

Klasyfikacja indywidualna po czterech 
etapach: 1. Kłabiński (Pol. Franc.) — 

। 20:48:12. 2. Emborg (Dania) 20:51:54, 3. 
: Ruzieka 20:52:09, 4. Vesely 20:52:49. 5. 
: Herbulot 20:53:50. 6. Niculescu 20:53:55, 
i Polacy: — 17. Siemiński, 27. Salyga, 28. 
Wandor, 30. Wrzesiński, 32. Gabrych, 40. 
■Królikowska.

HUMOR
'IUIIIIIIIIMIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUUilllH>)IUUIUIUiaUIIIM

Ona: — Musialam się przeziębić 
strasznie mnie głowa boli.

On: — Nic dziwnego. Przy przezię­
bieniu, zawsze najsłabsze części orga­
nizmu bywają zaatakowane.
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